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(Wystąpienie dr. Lisnbanhera. Fncbsa 1 Naun ajera. — 
— Z klubu klerykalnego i Łamiai leli utworzenia 
snmodiielrego ati ounietn a konserwatystów isiezuis- 
ckich. — O sprawozdaniu poselskiem hr. W. Dzie- 
duszyckitgo.— Obawa kn.chn w Paryiu. — Bielącą 

sprany przedlitawskie.)

■Wspominaliśmy jui o r,reści dwocn artyku
łów, uuiiszczonyeh w Salzburg er Chronik, któ
rych autorstwo przypisywano dr. Lienbacherowi. 
Istotnie nikt inny l ie  mógł pis? ć tych a rj ’ u 
łów jak  dr. L ienW her. Po pierwszych dwóch 
nastąpiły dwa nowe, rozwijające dalej myśl u- 
tworzenia samodzielnego stronnictwa konserwa
tywnego w Badzie państwa. KuWuoczeŚJiie dr. 
Lienbacner i przyjaciel jego dr. Fu, hs zawiado
mili prezesa kit t u klorykalnego, i i  występują z 
tego klubu i z obozu prawicy.

Dowiedziawszy się o tern 'to r  sponderci 
dzienników, bawiący podczas sęsjp dehsgacyjnsj 
w Peszcie, udawali się do dr, L m ba^hera z za
pytaniami o powody tej secesji. Dr. Lieubat her 
w tym samym duchu im odpowiedział, w jakim 
pisane były artykuły w Salzbtrger Chronili, ty1 
ko, że tam rozwinął był swą myśl obszerniej, i 
już cały program tej nowo utworzyć się mającej 
partii konserwatystów nieptiecnich sforo nłow#ł 
i jej stosunek do obecnego rządu .wytknął. Prze- 
djjwszystkiem saś w.artyfcuh cawurty™ w jto 
czył swe grawarnipa przeciw dzisiejszemu mini
sterstwu, z Ktorycn główne m jest, iż podcz is gdy 
inne kluby pruw:‘cy wpływają na iząd, i tonie ich 
życzenia 1 propozycje jąkó projekta iządowe wnosi 
a [> Rady państwa, kluo prawego carteum zad.*ego 
n ministerstwa mnkA wpływu. Chodzi widocznie 
dr. L ie n D a c h e ^ P ^ is ta w ę  szkolną, a głównie
0 zniesienie ośmiobijuego przymusu szkolnego. 
Tak samo w innym artykule ar. L  nskaiza się 
na resstę klubów p-aw:cy, iż me popierają soli
darnie rrojekiów, tió re  klub alerykalny wnosi 
do Bady państwa, i tern nie nwewclają minister
stwa do przeprowadzania t/c h  projektów.

Dr. L ietU cher był bardzo cz-nnyi* za mi
nisterstwa Sch~erlinga prokuratorem. Okazywał 
się jroili^ym centralistą. ścigając energiczny an 
ticentralistycziie dążności 1 również goili wyn 
stronnikiem był H.honw? rt» i wytrwał aż do 
przeszłego roku przy jego boku, chociaż Hohei 
w art podniósł był sztandar rc&eralistyczncg„ u- 
stroju Austrji i z Czechami umówił się był o 
fundamentalne artykuły, uchwalott w sejmie cze
skim, które miały być podstawą federacji au 
strjackiej i nadawały też Galicji większą uieró 
wnifi autonomię niż zuara re>(du"j» ss-jno -t g .li- 
cyjska. Konserw»t wne zasady skłaniały Liei ba 
ebera do gorliwej służby w tłumieniu wszelkiej 
opozycji za Schmerlitga, i te sama konserwaty
wne zasady skłoniły go wobec wybujałej bez- 
konfesyjnosc5 lioeraluycn cestralistow do przej
ścia d obozu Hohenwarta, jako reprezentanta 
konserwatyzmu *,ufu> kiego.

Dzisiaj gdy za ministerstwa Tasffeęo O esi 
ani wspominają o fundamentalnych rtyi kłach a 
Bolący'o rezolucji sejmejrej — p. Ltenbache1- w 
swych w iym łicL  i w swych wyjaśnieniach, da
wanych ciekawym toicspohdentom, podnosi, że 
z prawicy dlatego się usuwa, iż tam narodowe 
dążności biorą gorę nad politycznemi ;i ztąd mógł 
bj się on znaleźć w kópzji ze swem -iemicBkiem 
poczuciem i pr.iekoaamLmi. ‘Spodziewał się, iż 
cały obóz prawicy będzie k« nserwatyr uj m. z 
samych konserwatystów składać się będste, « tu 
część jedna w Kole polakiem i wklubi* czeskim 
objawia aspiracje lrbenlue, głcęi, iż 'ihętnle pc-
1 byłaby się sojuszu z kleryk-łami niemieckimi i 
z klubem centium, a gdyby wytworzyło się nie 
mieckie stronnictwo ludowe (Fischhpft Wal ter S' 
kirchen), toby z niem prawic# weszła w porożu 
mienie. Powiadt dr. L., że nawet jeden z prze 
wódzców cztszich, dr. Bieger miał to oświad
czyć dr. Fischhofowi, a chociaż dr. B ‘egcr za

przeczył tej wiadomości, jsdaak dr. Lienba- 
cher pomija to zaprzeczenie.

Ciekawe* jest oo dr. L. pisze o idei auto
nomii, jak* pi dcąwi*. gtównoj całej prawicy Nie 
i-znaje on tej idei jako łączącej głóirnie wszyst- 
k 'e kluby prawicy, gdyfl klub czeski i Koło pol
skie uie sformułowały tej autonomii, nie ma więc 
prawica prog amu. Z wszystkiego jednak widać, 
iż dr. Lieabacher nie był nigdy przekonań auto
nomicznych. Jemu chodziło zawsze o konserwa
tywne zasady, i radb? ażeby teraz organizacja 
stronnictw W B alsie  państwa pa tych samych 
zasadach się opierała, ale nie nr idei autonomii, 
która tak L ber-be ja’: i konserwatywne żywio
ły łączy w jeden obór, i tym sposobem obóz 
ten czy >«i niezdolnym do przeprowadzenia tych 
'ile ^ k a h y ch  ; konserwatywnych aspiracyj, któ"e 
żywi dr. Lieabacher. Prześlepia on zupełnie, że 
gdyby stronnictwa w Badzie państwa zorganizo
wały się podług myśli iego w obóz liberalny 
i konderwfctywny, toby na tern konserwatyści 
wys*li jak najgorzej, bo znaleźl by s;ę w bardzo 
małej u-niejs.iości. Z resrtą aby ta organizacja 
stała się możliwą do prreprowadzeni», potrzeba 
pierwej za ła tw i narodowościowe spoiy przez 
wymierzenie sprawiedliwości.

Panowie Lienbacher, Fuchs i Neumayer, 
wystąpi 7szy z klnbn klerykalaego liczą na to, 
iż im się powiedzie utworuyć samodzielue stron 
nictwo korserwitystów niemieckich. Mirnowicie 
lii ’ ą na szlachtę niemiecką z Czrch, Marawy i 
Szląik". Dr. Lienbucher w jednym artykule 
swym nawet wspomina, iż go podobne życzenia ze 
strony tej doszły. Zdaje się nam jediwk, iż te 
nr dziej r ich zawiedzie. Zresztą i takie ugrupo
wanie nie zmieni liczebnego stosua^u prawicy 
do lewicy i r> tyła, aby ta ostatnia zyskałr. wię
kszość. A gdyby i to nstatnie istotnie zagrażało, 
to wtedy niezawodnie nastąpiłoby rozwiązanie 
Budy państwa i nowe wybory na podstawie sank
cjonowanej noweli do ordynacji wyborczej, które 
pewnie ł jc  wypadną ani i*  korzyść lewicy, uai 
na kor. 'ść stronników dr. Licnbachera.

Zwracam/ nwagę czytelników naszych na 
sprawozdanie 'Wojciecha hr. Dzieduszyckiegc » 
czynności poselskich w sejmie i w Radzie pań
stwu. Zupełnie Bezstronnie poseł ocenił działał 
ność Koła polskiego w W ieduu i sejmie, & 
przytem ui, tylko podniósł ujemną stronę, co 
jest rzec/.ą najłatwiejszą^ lecz podał wskazówki, 
które podiUg jego pizekon *nia sprowadzić mogą 
naprn.wę. I  rozwinął przytem szeroki program 
postępowania dla kraju c:ł«go, aby się mógł 
podbieść z ubóstwa tak muterjalnego jak i mo 
ridnego.

T . część jego mowy jest bardzo znakomitą 
i świadczy, iż jest myślicielem zastanawiającym 
się głęboko nad położeniem n^szegu kraju i na 
rodu w ogóle. Ale ta część właSnie r ie zwróci
li uwag. zgromadzonych wyborców, na siebie, 
jakto widać z przeprowadzonej po jego nowie 
dyskusji. Podniesiono tylko dwie podrzędnego 
znaczenia kwestje i uchwalono oda>śne rezolu
cje, pierwszą o obsadzenie kolei Tram ersalnej 
Polakami, & drogą a przj spieszenie regulacji 
dopły^ó’.' Dniestru, mianowicie Łomnic.; i ohn 
Bystrzyc, poczem w.borcy uchi alili wotum z i- 
ufania dla swego posła. Nierówtie ważniejsze 
kwertje, podniesione przez hr. Dzieduszyckiego- 
pominięto w dyskusji zupełnie.

2  nasl«ej strony musimy objawić rad »ść, ić 
trzyb tnie posłowanie wyrobiło w hr. Wojciechu 
Dziednszyekim znakumity rozum stanu, nie. acie 
mniony .udnemi uprzedscuiami i koteryinemi za 
wiściaiui. Jasno on patrzy na dziaiejsze nasze ży 
cie rolitycane i społeczne, i jasno widr.i drogi, 
któ remi kroczyć powinniśmy, jeżeli nie mamy u 
puść a L&wtt przepaść.

P-ryż od kilku dni wpły a deprymująco na 
wszystkie giełdy europejskie, a > sforach finan
sowych coraz mocniej budsi się podejrzenie za-

równ w siłę ekonomiczną Francji, jakoteż w 
Małość rynku piryztiego. PrteL idują te sfery, 
że nowa edycja styczniowego krachu grozi P a 
ryżowi, edyu,a popravra  i o wiele od pierwszej 
niebezpieczniejsza. Na jej powstanie składa się 
jnostw o priy-.zyki, przedewszystkiem v ię t  nien 
sprawiedliwiona niebem szalona gorączka griii- 
derska, nustępnie coraz silniejszy odpływ złoi* 
do Ameryki, dalej rozruch ' narchistów i idący 
za niemi niepewny stan polityczny, wresz-de ele
mentarne klęski, jak  fllozera, nieurodzaje, po
wodzie i t. d. To też pomału fainoiśei zaczyna 
ją  się wycofywać i już dzisiaj likwidują się w 
obawie, aby nie pochłonęła r a  r a  « strorav która 
się już zbliża szybk* krokami, tek  tzyokiemi, 
że kto wie czy nie wybuchnie między 15. a 
30. listopr,d\, to jest mięuzy terminem giełd >wym 
medio a ultimo. A ponieważ wszelki k._ch na 
jednej giełdzie pociąga zawsse za sobą, chociaż
by małe krachy na mnycn ^ “Flach, przetc we 
Wiedniu, chcąc zapobiedz tak i stracie kilkudzie
sięciu milionów, , ką poniosła Austrja w sty
czniu b. r , pr *cują już dzisiaj nad zredukowa
niem kursu papierów w celu ^potkania katastro
fy z mniej natęż ,at i  sitemi.

Na ooiidsie n cesarza d. 11. bm., ia który 
pierwsza serja członków obu delegLcj j była za 
prosioną, lozmawiti cesarz 'z  pp. ks. Sapiehą, 
Sniulką i Grocholskim, a w rozmowach z dele 
g*temi przedut.w k iu  ,spowiedzi, f, że sejm 
tyrolski będzie po sesji 1 egacyjnej zwoł&uy, i 
cflatego Jttaia pr lsswa dopiero d 30. bm. albo 
1. grudnia się zbierze.
i “ P. Lienb^cher wyjechał % Pesztu i już nie 

weźmie udziału w delegacji. R/~.d przedlltaw- 
ski^ uwłża wystąpienie jego z 1V  u lichten- 
atpijows*iego za wypadek, który jedynie prawicę 
ybchodri i zapewne przez jej frakcję w spotób 
przyjacielski zr.łątwiouym zostanie.
[t Minister unuajei ski bawi w Peszcie w 
Sprawie przedłożeń, które co do kolei idących 

rzez obie dzielnice monarchii, przez rząd mn 
zą być w obn parlamentach wniesione; tu- 
zież względem wyjed-iania Uwolnienia od cła 
la z' iż *, wprowadaanegc dią Tyrolu.

Liczba aresztowanych we Wiednia z po 
wodu burd wynosi 150, % których już oddano 45 
do sądu samego. Aresztowany też jest syn je
dnego z radców magistratu. Antiseuici chcieli, 
według pism czeskich, je&zcze d. 9. i  10. bm. 
wywołać burdy przeciw żydom.

Sprawozdanie
poiła hr, Wojciecha Cziedusegck^go

Panowie!
Stając przed wami w zam!arse"zdania kipra' 

t y  z  moich czynności jak ) w .3* ?ose> do lUdy 
państwa, nie będę mówił o tern tylko co się 
d u -ło  w Kolo p jlskiem i w Izb e wie leńekiej 
Ńien ychodząc z tego ciasnego pula byłbym p**d 
i iej sda ;a  względem niezrozumiały, i F l j  m nie
dokładny. 'Wspomnę tedy i o niejednej sprawie 
przeparlamentarnej i nie będę milczał o spra
wach sejmowych, a to tem bard siej, że mimo na 
Jdzueonych nam bezpuśreduich wyborów mniemam 
ąawsze, ża dla na s Kolo polskie wiedeńskie nie 
przestało być wysłannikiem sejan lwowskiego 
obowiązanym wykonywać wypowiedzianą przez 

ijjn wolę kraju T< przekonanie jest dla mnie 
ąogmatem liftachw ianya, a skoru tak  jeat, jest 
niepodobieństwem dla mnie mówić o jakichkol
wiek sprawach parlamentarnych nieodwołnjąc 
się do sejmn.
i Koło polskie wiedeńskie uczyniło zuduść 
wielekrotnie wypowiedzianej woli sejmu, zawie- 
rając przed trzema laty  sojusz z zlrbami pra 
wicy w Badzie państwa. Przez ten sojusz po
wstała po raz pierwszy w Izbie wiedeńskiej 

iększość autonomistów, jjtór się z każdym ra 

dem utwierdza. Sejm upominał się zawsze o 
rozszerzanie praw autonomicznych kraju nasze
go; jedyną racją bytu obecnej większości w pai 
amencie m slrjackia wspólna obrona wsze’kioj 

autonomii a przeto autonomii krajów i królestw.
Koło polskie niemogło meprzystąpić do wspól

nej akcji z innymi antonemistami. W  Kole pol
skim rnzjdywaty się osobie tuści od dawna za 
szczytnie znane w parlamentaryzmie anstrjac- 
kieui, ztąd poszło, że osobistości te zajęły nad
zwyczaj poważne stanowiska w pat.siwi3, ’ skoro 
stronnictwo anionomistów stenęło u steru. P. 
Dunajewski został ministrem finansów, p. Smol 
ka prezydentem Izby poselskiej w Wiednia, a 
na wieln innych Polaków spłynęły pomniejsze 
zaszczyty, i z tego powoda powst« w szeregach 
lewicy krzyk, że Polacy opanowali Austiję. 
Winszowano nam ze wazech stron w W-edain 
naszego )ozumu politycznego, a pizy każdej n- 
chwala Bady państwa twierdzono, że tu chodzi 
1 jedynie o jakiś podarunek dla Galicji.

Mnćo to być pochlebnem dla miłości naszej 
własnej, ż<_ powołano wieln Polaków do niziału 
w rządach państ1 ą, 1 że w Wiedniu dwóefa 
ministrów i prezydent izby, a w dodatku gu
bernator banka dla krajów <ą Foiakani. Niemożemy 
tego jednak awaiać c * tryumf narbdotoy i nte 
by :o io nigdy celem nasnoj polityki. Chcąc dc- 
pomódz zwycięztwn zasądyt autonomistycznej w 
Austrji, trzebi, wziąść udział w rządach, jak to 
czynili już niegdyś pan- wie G -lachowski, Alfred 
Putocki 1 Grocholską aie ta  okoliczność, że Po- 
’acy w jaki«mś państwie piastują wysokie urzę- 
d«, nie jest jeszcze żadną wygraną. Wspomnę tu 
o stosanka tn 1 ludziach jupełnie innych.

Był Niepokojczycici szefem szrabn moskiew
skiego, o Hurkn czy Górku dyktatorze peters- 
borgskiem twierdzono, że jest Polakiem z rodu, 
a jednak nikt w Polsce się nie cieszył ich wy
wyższeniem. Bzeczą wielce zgubaą byłoby gdy
byśmy mniemali, że spełniają się 1 leały narodo
we ilekroć jaki Polak gdzie piastuje wysokie 
godności. Łatwobj było te ideały spełnić, ale 
niewiem c*y naród byłby szczęśliwym i choćby 
. ardziej poważanym po spełniente ogo ideała 
Bzeczą jasną, że godność jakiegoś Polana, po 
zbawiona wpływu ; władzy, jest dla narodu rze
czą zgoła obojętną i pozbawi *ą znaczenia, a że 
Władza i wpływ spoczywające w ręku Polaków 
mąją wtedy tylkt dla narodu znaczenie, i to 
wielkie znaczenie gdy zostaną zażyte dla dobra 
tegoż narada.

W  Aastrji stojąc u władzy można się »™ 
dwa sposoby ras!ożyć około kraju. Bo można 
wprost odwracać klęski od kraju i można krajo
wi przysporzyć korzyści; powtćre można dopo 
maga-' do zwycięztwa idei autonomicznej zaró
wno zbawiennej dla An ,trii jak i dla nas. D M 
brze tedy c yui Polak, który przyią-»sz-r wysoki 
n r rą i \  austrji spełnia aa jej pom wą jedno z 
d r a  zadań, które tn  oto przytoczyłem.

Najtrudniejsze zadanie przypadło w udziale 
panu Dunajewskiemu Powiedziano prawicy, że 
jej przyszłość zależy od tego, ery potrafi upo 
n.ądkować fiaansr Austrji. Lswica mówiono, 
była dogodniejszą od was jako stronnictwo cen 
tiatletyczne i biurokratyczne i wreszcie n ie-jec 
kie, ,,L) okazała się niezdolną do rządów, skoro 
nie zdołała uporządkować rna-isćw. Uchwalcie 
tyle nowych podatków, abyście deficyt zalamo 
wali, a.dcwi^cteiecie że jesteście zdolni do rzą
dów. C*'_* wtedza przejdzie powili a  wasze rę
ce. będziecie rządzić stale i urządzicie się potem 
w państwie i po krajach jaV sami uecacecie — 
je ijli  tera7 tyiko za służycie na zaufanie 1 Czło
wiek, który w pi~ watnem życiu płaci wielką ce
nę za coś, co mu później dopiero dadzą a czeęo 
nieokreślono i nimpisano, jest lekkomyślnym i 
łatucwiernym i daje się samowolnie oszukiwać 
W życia politycznem jest jesr ize daleko mniej 
dobrej wiary jak w życia prywatnem, i lekko
myślna łatwowierność jest ta  ciężkim, nieokupio 
nym błędem. Gdyby tedy Koło polskie było 
przystąpiło.do uchwalenia nowych podatków i 
do nakładanu nowych ciężarów na kraj dlatego 
tylko, że się spodziewało, że za to kiedyś do*

2Pi.is«j4jp£»tI. a a sio issem la  # ra y j
We i.wowie bióso edsisUiaraeji .f iu t t j  JT_. 

plac Halieki w pataen W. Ulamieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżu prsyimaje wylecz ie diu ,(m  Naród/ 
>3enoi: ja Adama, Eue C’6meiz- 4 F a u ,  Otto 
Ha~~s ■. iWłednlkj (Haasenetein et Voglerl tu 10 
Walfisohgasae A, lippelik Stedt, ‘ uc~»asiai 2. 
M Duke* I. Bi6mergasse 11 Kudulf Mosse Beiler- 
stątit vr. F-BŁr. gohallet, . csp. ogłoszeń, Woli. 
aeilo lg., Marrycy Stern, W>uzeile22. wHwbnrga 
pp. Er&Ee-Jtoir cl Togi. r Bajchma. o( Freadler, w 
Warszawie Bent-torska £S W knkUiski w Srokowie.

OGŁOSZEK: L  przyjawj^ się si opłatę 6 ont. od 
■ ie jsc r ebięśożoi je£-. ego wi*ws% drobrym  denkiem 

i ł e k i u n y  rr rn h ry e c  ^ K U e i t a n e "  
I *  P t o#  w ie n a a .

stanie jakąś dlu kraju nagrodę, byłoby zasłużyło 
na hezwŁględne petęptenie; ale Koło polskie nie 
było i nie m.gło być tak dziecinnie łatwowier- 
nem. Wiedziało, że chcąc wywrzeć jakikolwiek 
wpływ na sprawy państwa, trzeba finansom pań
stwa zajrzeć w oczy ta r , jak  człowiek rozsądny 
i mężny zwgląda w oczy stanowi własnycn inte
resów; wiedział:, że porządkowanie finansć w jest 
rzeczą bardzo niewdzięczną i 2e przyjaciół nie 
przysparza tema, co w to swoje palce umacza, 
i wiedziało zarazem, że są sprawy, które mnszą 
byc załatwione, które czasem grożą wielką klę
ską jeśl. się je odrocty, a które przynoszą mniej
szą klęskę, gdy się je prędko załatwia. Mojem 
zdaniem zabrało s’ę Koło polskie do najważniej
szych rpr. ,v podatkowych mężnie i rozważnie 
tak, i»k się d j takich spraw zabrać powinno.

Od dawna zawi&ta 11 id krajem ogromna klę
ska: rewizja podatku grhntowego. Prace około 
tej "ewiiji Kosztowały już przeszło dwadzieścia 
m lionów, rzecz dochodziła do końca, i mówiono 
powszechnie, że Galicja będde po rewizji płacić 
półtrzecte miliona złr. podatku grantowego więcej 
jak dotąd. Kto zważy, że podatek gruntowy sto
ły przybiera po kilka ieciech charakter hipote
cznego uięiaro, wpływającego na cenę gruntu, 
seu wie, że n„ilepifcj byte choćby tu  w końcu 
■nety zarzuci 5 ż\e i czpoczęte i niepotrzebne dzie
ło ; jednym części aująthu nie konfiskować bez 
słusznego powodu, drugin. nie czynić prezentu, 
zmniejszając podatek, z którym grunt kupili lub 
odziedziczyli. Ale to było niepodobieństwem. Cze
chy łaknęły rewizji, podobnie jak E riinz, wie
dząc, ie  ciężar podatkowa w Czechach i Krainie 
zmniejszy się o d a miliony; mieszkańcy pro- 
wincyj niemieckich, z wyjąikfew Tyrolu, przy
puszczali mylnie, ie  i oni na rewisgi skorzystają. 
Mian > wielką cześć podatku przewalić na Gali
cję, Bukorrinę i Tyrol, 1 większość Izby pragnę
ła  gorąco prędkiego, ukończenia dziefa Wobec 
tego Koło polskie postąpiło sobie roztropnie i 
patrjotyczsie, wpływając także czynnie na rze
czy ukształtowanie. Stała się za naszym współ
udziałem krzywda dla kraju i niesprawiedliwość; 
ule bez r-ozego współudziału byłaby krzywda o 
wieb większa; to, co Isby uchwaliły, je*t wre
szcie do zniesienia. Za piętnaście lat będzie kraj 
n . i : biedny płacić dzie rięćkioć sto tysięcy złr. 
więcej, jak płacił pi-ed rokiem. Sitoro bidzie 
ściśle wykonaną nehwała I  tby, zapłaci kraj nasz 
w roku 1882 i 1883 o Wole mniej pcdai&ów jak 
dotąd.

Podobnie j&k z gruntowym podatkism, mia
ły się rzeczy z podatkiem -b n ru rm . I  tu dt- 
wne projekta lewicy groziły uń iks dla kraju 
naszego klęską, a  to klęską tem dotkliwszą że 
miała główcie spaść na barki najuboższej lu
dności.

Uchu ufa lebu, k tó rt przyszła do skutku 
główaie pod wpływem K >ła poI.«i«go, wyKona- 
na snmiei&ie, nie przysporzy prawie ciężaru kra
jowi naszemu, a klasom najniższym jrzyniene 
nawet algę; powstała bowiem na mocy słusznej 
z-,sad y, że TeK winien płacić znaczniejszy poda
tek domowy, kto może sobie pozwol.ć zbytkowe 
mieszkanie. Podwyższ >ne cło od kawy, herbaty 
i sz-wpanu takżs drtTknie tych tylke, którzy 
chcą i mogą sobie pewne zbylfci pozwolić. Po- 
datfci to tedy sprawiedliwe i dla kraju naszego 
ni “uciążliwe, i głosowałem za niemi z czystem 
sumieniem.

Na układ tych podatków wywarło Koło pol
skie wpłvw stanowczy B tąd wnosił do Izby 
v  nioski, którycheheśmy cię: to przyjąć nie m ■ 
gli, ale niekrępowani iczem, mogliśmy zmienić 
do gruntu wnioski rządowe, fndmpj było przy 
podatkn na fc iuy i.. Wniosek dotyczący został v  
łożony przez rząd bez współudziału sił parla
mentarnych; stanęli 1 góry ugoda z Węgrami, 
i kazano j nam bez zmiany przyjmować. Ule
gliśmy tyaraaem  naj»yi«łcj presji, i uchwali
liśmy rzeez dla kraju uciążliwą, a uczyniono po
tem sprawę o tyle boleśniejszą, że przystąpiohu 
do wykonania u t wały z ewym beiwsględaym i 
zaślepionym fiskalizmem auptrjankim, który zwykł 
zabijać złotodajną kurę na to, by nabyć o chwi-
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(Ciąg dilszjr 1

— Cz; u was jesf obyczajem, wyrzekła, 
za serce pieniędzmi płacić, czy 1 u  ( nrs takie
go pisekonania nwbTłeś’  Za pieniądce miałbyś 
pan zapewne nmiejętnirjszą- tle  a niej troskliwą 
g-rdc-malade. Jeżeli zażądasz, żfhym pieniądze 
brała od panr,, zapowiadam z <?Ćry, że stosunek 
nasz uuaw sw  lerw ary, i nie taję, że wtedy 
szczerze t  jżałuję moich bezsennych nocy, ho bę
dę ji ■ te przekonanie, żem się na panu za-

_  Więc dla caegóż mnii , mężczyznę, ma
jącego jakąkolwiek pretensję do zachowania swo- 

nodnośc.', zmuszasz p ini darno to-zyst :ć z 
krwawo . zapn»cowanego grosza biednej dzie
wczyny ?

— „Mais cors ótes vraiment fitrange, mor 
śtranger,* przerw ała, śmiejąc się dziewczyna. 
Nie bi r zże pan tego tak meiodramatycznie. Na 
spłacenie najpilniejszych długów pożyczysz mi 
6 co franków, i proszę, nie mówmy więcej o tem

Na tem kwestja ta  urwać się musiała. Sol
ski pomyślał, ie  w inuy zapewne zręczny i de 
likatny sposób ud. mn się z długu uiścić, co zaś 
do rozłączenia się w  mógł tylko, że Żorżet ta na 
noc do siebie w racua, drzwi jednak na wszelki 
wypadek pozostawiała otworem.

Konwalescencjf trwała kilka tygodni. Solski

powoli jnż na miasto, a szczególniej do Lul sem- 
bnrgskiego ogrodu na słońce wychodził. ŻorżetU 
w spacerach tych towarzyszyła mu zr.wsza.

Steli w pr radobiado Yych godzinach goście, 
którzy tu  n ó b le  karmić pizychodaą ,  a szcie 
gólniej niańki, spacerujące tn  z dziećmi o tej 
porze, znali już tę paro. Jedni brali ich za mał
żeństwo, drudzy widzieli w żorżecie ginący już 
wśiód ogólnego zmaterjalizowania, typ wiertej 
studentowi s^emu gry^etki.

Codzień zrana i wieczorem boi,-ki z drże- 
/iem  i gorączką wyczekiwał i spodziewał się 
listów, ale kredy listonosz innym je rozdzielał, 
d h  niego nio nigdy nie było. P  zj chodziły mn 
"f jdziLsze i najrozpacs-liwsre m jśli.

Napierał się wracać tam, gdzie mc wracać 
było trudno, to zaowu czekał i spodziewał się 
jeszcze.

Zorżetta nie dziwiła się tym zmartwieniom 
jogo, aie ze szczególną u .iejętaością i słodyczą 
nspoh ijać je nmiała.

Solski czuł, ze z dziwną tą  a sympatyczną 
istotą coraz ciaśniejsze w gały go wiążą, i kiwdy 
wreszcie driw i łączące ich mieszkania zataraso
wane zostały, zrobiło mu się bardzo smutne.

Kiedy żorżetta za odf iedzeniem dawc- j jwo' 
klienteli i odszukaniem dawnych • tosunków na 
miasto wybiegała, sieuział jak Biartrry w swoim 
pokoju bez ruchu.

Myśl jed tak pracować caczęłr, postanowie
nie priysało i na siłę i stanowczość postanowił 
się zdobyć. Odkładał ją  wszakże zawsze do dnia 
następnego, a tymczasem długie już szare go
dziny us. ro*mi-wie w pokoiku Żorżetty prze
pędza-.

W racając do siebie liczył, ie  możb jutro 
list od żon;'odbierze, a że umowa zrobioii. z 
Hachtftem, któremu podjął się tłumacz; a z nie
mieckiego i moskiewskiego języka, dosyć mu do
bry zarobek zajewniała, liczył więc, że żonę do 
debia sprowadzi, i ie  tym sposobem stosunek

n, w który wikłał się i nsidlał coraz baj dziej, 
om przez się się zerwie.

Smutny >bjaw, jeibli człowiek o własnej e- 
aergii zwątpiwszy, na wolę ślepego losu odda
wać się zacznie.

Jednego piątkr. sąsiedni w czasie wieczor
nej ze sobą rozmowy, przeglądając dziennik, 
.'ycryrs.li wi idomeść, o Drzygotowniących się na 
niedzielę słynnych wyścigach, strzelaniu do go
łąbi i pterwozej grudniowej maskaradzie w Yin- 
r̂ nnes.

Żorżetta objawiła niekłamaną ochotę zoba
czyć te enda.
I Żadnej przeszkody nie było i b liski posta

nowi' jej towarzyszyć.
j  W  duszy projekt ten uważał aa jeden ze
środków, daj \ay mr. sposobność do wypłacenia 
się z zaciągniętych długów.
1 W  sobr.tę rano, dowiedziawszy sio że dr.

U. ulet 2 Lyoun powrócił, gdzie praez kilka mie
sięcy bawił, pośpieszył z łó ż .i u u  podziękowania 
za udzieloną w czasie chore by pomoc lekarską, 
j Wrócił ztamtąd blaite, xe nmarszczonem

czołem i zaraz do arcwi Żorżeity Zapacał.
Nie było jej w łomu
Posnedł do siebie i postanowił na powrót 

jej czekać.
Wieczór zapadł, pora obiadu minęła, ona 

nie wracała jeszcze.
Pokilkakroć słyszał kroki u . kurytarzu, 

wyglądał nibcierpliwy, ale tc  był zawsze kto 
Tpnj.

Koło godziny ósmej wesoła jei śpiewka da- 
łi się c ryszeć i »> iim z krzepła zdołał pojrstać, 
w biegła.juy i ł . oez pukania do jego pokoja i 
ucieszona śmiać się głośno zaczęła.

Powodem radości był maleńki kapelusik. 
;i l :  sobie za odebrane dzisiaj za robotę pienią
dze m ju trz eV ą  zabawę knpjła.

Nie zważając na poważną winę Solskiego 
zaczęła kapelosz w, lusterku przymierzać, wdzię

czyć się do siebie i o zdanie towarzysza zapy
tywać.

— - We wszystkiem ci pięknie panno Zorżetto, 
wyrzekł tenże, ,le nie o tem chciałem dziś z to
bą pomówić

— Słucham powaiaego sensata, i z kapelu
szem na głowie, z udan j pow agą, na stojącem 
naprzeciw krześle usiadła.

— Porzućmy żarty — trzeb# nam pomówić 
na serjo.

— O — więc to coś bardzo ważnego? — 
A więc prędzej!

— - Ps -no Zorżetto, dr. Moulet j»st to po
rządny, zacny i loja’ny człowiek.

— Nie przeczę.
— On r.hce się z panią ożenić.
— Tieus, voila vieux rap»j L bąknęła, ro 

biąc pogardliwą minkę.
— Dziś zrobiłem z nim pierwszą znajomość, 

i odraza porozumieć się byliśmy w stanie- Po
między ladźmi uczciwymi zbliżenie się łatwe, a 
jeg<. do takich 3Unowczo z# Uczam.

— Powiedziałam jnż, że się 7gadza».
— Otói opowiedział mi on, ze "ani o pro

jektach swych -ówił, a ponier iż chciał się przed 
małżeństwem formalnem wywinąć, pani propozy
cję jego odrzuciłaś.

-  Tak.
— Puta lenbam  zdanie pani i rację jęj z;, 

pełną w tym względue przyznaję.
— Dziękuję panu.
— Teraz okoliczności się zmteniły. Uprze

dzenia swoje, mnte trochę pod wpływem moich 
uwag, cofnął. Małżeństwo i przed merem za
wrzeć i . ślub wziąść przed o łtarzea przyrznkf. 
Ta za to przyobiecałem u pani rękę jej 1 zgodę 
dla niego wyjednać.

— Pai* ? I — zawołała zrywając się n»gle 
r  krzesła Żorietta, a oery .ej pi ybiawszy fer
m ę osrągłą w mó-iącego się w p a tn y łj.

_  Tak, ja, odpowiedział., marszcząc brwi

Solski, 1. usta jego mimo wysiłku woli konwul- 
syjuie zadrzały.

— A, to za w ie łs! wykrzyknęła Żorżetta i 
zakrywszy oczy swe dłońmi u a krzesło upadła.

Solski pi zeszedł się dwa razy pokoja, sta- 
Lął przed diiewczyną, odjął juj ręce o l twarzy
i tuląc je w swoich dłoniach miękkim głosem 
m ówił:

— Voy mt, mon enfant, m odamoisdle Gc.or-

fe t-, bądźmy rozsądni i p gadajmy spokojne. 
>aroj, że mnie jako mężczjźnie pierwszemu zła- 

ma<B u  m ł  os,, należy. Nie godzi się dziecin- 
n.e deptać i niszczyć pizyszłości, jaka może raz 
tylko w życii z gwarancją pokoju i szczęścia 
się zjawia. Trzeba zapomnieć o cł wilowyeh ma
rzeniach i nieziszczonych fantazjach i pamiętać, 
ze z,fvie trw a długo, ic  nie jest ono igraszką 
chwUi, że obowiązki 1 1 p  ca wypełnić je mnszą

— Nielitościwy zimny, w lodach północy 
wychowa ly człowieku, ouśc. mnie, zawołała, wy- 
rjN ająć swe rę<-e ZjrLett

— Nie, wszystko wygadać potrzeba. Trzeba 
rj-z bez wahań‘a położyć palec na tę jątrzącą się 
ranę, którąsmy bojąc się ją  nrazić, obchodzili do
tąd ostrożnie. Trzeba ją  wypalić, gorącem żela- 
Zrm, choćby łzy serdeczne oczy nam zalewały, 
cńocby serce z bola pękało, Ty mnie kochasz?!

— Oh I jękła Ż orietta  i głowę na jego 
piersi uitrywszy, tłumionym dotąd płaczem wy
buchła.

; Solski posadził ją na krześle i zamknąwszy 
drzwi, które* dotąd brfrórem stały, krzesło swe 
do nifj p r z y s u n ą ł ,  óbejmując :ką jej kibić,
bezwładną jej głow% c^krł na swojem ramienia.

Po obwili oUrl jęj.oczy z łez, ale darmo w 
aich szukał jaku goś weselszego i jasnego pro- 
myka.
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lę wcześniej złote jajo. Co g o rsu , ten fiskalizm 
wystąpił w bardziej jeszcze rażącej formie przy 

: poborze .podatków domowego i grantowego, i do
piero w chwili, w której sejm podniósł protest

J w  nadużyciom, usunięto najbardziej rażące 
i sziodliwe dla kraju bezprawia fiskalizmu.

Z góry można przewidzieć, ze nowe przed
łożenia podatkowe zostaną przedłożona Rtdzie 
państwa z intencją, sprowadzenia równowag: w 
budżecie. Z góry niepodobna przesądzać o losie 
tych przedłożefi, i jeżeli się anajdą pomiędzy nie
mi takie, które sprowadzą sprawiedliwszy roz
kład podatków, pociągną dotąd prawie niaopo 
datkowane zasoby wielu mieszkańców wielkich 
miast do współudziału dźwigania ciężaru podat
kowego.

Można na pewne przewidzieć że staną się 
prawem. Niewierzę jedn-k by racjonalna re 
forma podatków mogła zaprowadzić równowagę 
w bud?ecie, a i mowy o om  być niemoże aby 
to uczyniło jakie nieracjonalne podnoszenie i tak 
niezwyczajnie ciężkich podatków. Choćby au
striacki i węgierski rządy wspólnie postanowiły 
zaprowadzić podatni mogące wysokością swoją 
powstrzymać n rozwoju swcim bogactwo krajo 
we, jest obowiązkiem parlamentów oprzeć się 
rządom; winne odpowiedzieć, że w podatkowości 
dwa r«zy dwa bywa czasem nie cztery, jeno je- 
don albo nawet nula; i w nne się oprzeć wszel
kiej pressji w poczuciu obowiązku. Do uitępstwa 
nie mągą zmusić żadne polityczne powody, bo 
stronnictwo, które podatkami niszczy kraj, nie 
wyratuje flaansów państwa, a  straci wszelki 
wpiyw w kraju. Pójdzie do korzą i słusznie.

Sm em i podatkami nie wyratujesz finansów 
państwa. Pomoże im nieco ułatwiony kredyt, i 
w cela ułatwienia kredytu założono bank krajo
wy, na k-órego czele stanął Polak Przesadne 
nadzieje, których wieln przywiązywało do banka 
kraje rego, musiały spełznąć na niczem, a stano
wisko na jego czele zajęte przez Polak* dało 
nieprzyjaciołom naszym pole do wieln bolesnych 
przycinków. Choć b u k  zachwiał się byt jaż raz 
pod ciosami Icotszylda, istnieje dotąd, i wierzę, 
ze nigdy nie usprawiedliwi oszczerstw, która na 
bank ten miotają. Nie wierzę jednak, by podno
szeń e podatkow pt ączcne ze szczęsliwem flnaa 
sowaniem pożyczek, mogły oamc wyratować 
finanse Austrji. Możemy sztucznie powiększać 
źródła dochodów państwowych; ciężary opoda
tkowanych poduuezą się z konieczności prawie 
z każdym rokiem, a równocześnie Bpad na otok 
naturalny wiedzie dc coraz większych wyda
tków państwa. Porfiększają się wydatki gminy, 
kraju i powiatu, ale te w juatki idą głównie je
śli m e wyłącznie na produktywne i użyteczne 
cele. W j datki państwowo górują nad m jy  ,u iem  
ogromnie i wydatki te nieproduktywne a jałowe 
wyczerpują siły społeczeństwa.

Z&icjzy pokój i dalekie polityczne imprezy, 
okknpacje, zuneksje, a czasem jakieś zawiedzio
ne kombinacje, przysparzają co ,‘okn kisztow 
państwu; mimo powiększonych podarków, deficyt 
pozostaje nieubłaganie deficytem, na jego po lu j
cie trzeba zadłużać społeczeństwo u kilka bez
czynnych kapitalistów , i coraz większa część 
pracy społecznej idzie na wzbogacanie coroczAe 
nadminrę bogatych lndzi

Budżet państw staje się ueczką DuumL 
której podatkami nie napełnisz, i jeśli się na in
nej drodze nie znajdzie rady, położenie stanie się 
z oażdym rokiem groźniejsze*, i  nie tmdao 
przewidzieć, że socjalna agitacja znajdzie dla 
siebie w niedalekiej przyszłości coraz bardziej 
obfite pożywienie.

Każdy mógłby bez s z w u n  ponosić większe 
nawet poaalki, gdyby szły na cele użyteczne w 
jego utuczenia; niktby me narzekał na to, gdy* 
u7  z jego zbytkn podniesiono dobrobyt okoli
czny ; a straszno prawie pomyśleć o tern jakieby 
cuda do kilku lat zdziałały podatki wybrane * 
gminie i powiecie, gdyby je racjonalnie ruiyto 
w gminie i powiecie.

Kraj by opłacał chętnie więkoze odsetki od 
długi państwa, gdyby te odsetki się rozeszły 
pomiędzy drobnych wierzycieli krajowców, któ
rzy nieraz zaoszczędzony grosz włożyli w rontę 
p. 1 siwa widząc w tern wzmożenie i lepszy roz
kład własnych ',ił ekonomicznych. Ale dziś o ta  
kich stosunkach w Austrji i marzyć nie można, 
a kiedy tak  ogromna część podatków rok ro
cznie bez niczyjej na razie winy przepada dla 
spore jztństwa, podwyższenie racjonalne podat
ków może łatwiej jak  gdzieindziej doprowadzić 
do ogOlnego zubożenia, a wr< szcie d da i czy 
nie do opłakanej katastrofy, a to tern bardziej, 
że sposób, w który u nas wiele podatków p*  
bierają zabija prz,mysł, albo ikazuje przemy 
słowcow na konieczność pr»eno»zeiu» swoich war 
etatów po za granice państw a, choć.y do Mo 
skwy.

Jeden jest tylko sposób w tficla  z fałszywe 
go położenia. Państwo powinno dbać o wzboga
cenie ludności; gdy się przemysł i  rolnictwo pvd 
niosą, przyniosą dzisiejsze podatki więksay do
chód. Wtedy ustanie deficyt sam przez się; wte
dy diug państwa zamieni się w normalny dług 
wewnętrany, i państwo będzie bankierem włar 
snych poddanych.

N.o masz innej radv na położenie finansowe, 
a rząd i stronnictwo, które nie potrafią wzboga
cić tuz ja, nie pomogą nic finansom przez samo 
podniesienie pod itków; wjniscczą nareszcie kraj, 
okażą się nie zdolnemi do rządów, upadną a historia 
przejdzie nad niemi do porządku dziennego. Sejm 
nie przestał się npominać o rozmaite poszczę? 1 
ne środki podniesienia dobrobytu tego znękane 
go kraju, i Koło polskie czyniło tosamo tak  w 
uizędowej i nienrzędowej formie, w słasznem 
przekonaniu, że teraz da się najwięcej zrobić dla 
krają u  drodze ulepszeń mateijalnych, po któ
rej postanowił równie słnsznie w krają stąpać 
nasz marszałek krajowy p. Zyblikiewicz. Głos 
sejmu i Koła polskiego pozostał pod wieloma 
wzglądami głosem wołającego na puszczy. Dotąd 
nie ma mowy o przeniesienia dyrekcji kolei że
laznych do kraju, i do niedawna nie było mowy
0 ważniejszej jeszcze, o konieczne, oprawia, o 
której już i w Izbie wiedeńskiej mówiłem, o re- 
gr_'*cji zgubnych taryf dyferencjonalnych u* ko
lejach Uczyniono jednak jeden krok na drodze 
wiodi^cej do opieki naszego rolnictwa, wprowa
dzając napowrót cło od zboża. Krok to nieśmia
ły i niedostateczny, ale ten pierwszy krok stać 
się mole wróżbą lepszej przyszłości.

Postanowioną rzeczą, że żądana przez sejm
1 craj kolej Transwersalna stanie, staną i kole
je zbawienne dla krajn a dla państwa ze wzglę
dów strategicznych niezbędne. Byliśmy w Wie
dnia w przekonania, że zostaną użyte przy bu
dowie ku lei Transwersalnej siły krajowe, i na
dzieje nasze nie były bezpodstawne; tern przy
krzejszym jest zawód, atóry w tej m !« »  spot- 
t* i kraj i Kcło polskie; szkodzą w polityce 
takie zawody, bo z konieczności zmniejszają w ia 
jemne zaufanie.

I  druga ważniejsza jeszcze nadzieja spełzła 
aa u  -zen Byliśmy przekonani, że sprawa in- 

1 . B a zostanie przez obecny rząd po słu
szności załatwioną, i  że usunięcie nieuzasadnio
ny h pretensji skarbu państwa w tei mierze ulży

kredytowi kraju naszego; że sejm będzie mógł 
zmniejszyć ciężar podatkowy, pod klórem rolni
ctwo nasze krajowe ledwo się dziś ostać może. 
W tej nadziei utwierdziło nas przemówienie je
dnego z ministrów w Izbie wiedeńskiej, i p. Zie- 
mi&łkowski wypowiedział głośno to przekonanie, 
że kraj z tytułu indemnizacji ani grusza pań- 
s tu  u nie winien. Tymczasem rząd postawił w 
sprawie indem nizacyjnej wnioski, z których wy
nika bezpośrednio podwyższenie ciężarów opa
dłych na kraj. Wnioski tego rządu, o którym 
Niemcy twierdzą, że p s t  rządem Koła polskie gr, 
wprawiły sejm w nadzwyczaj pizykre położenie, 
i sejm nległ presji, podobnie jak Koło polskie 
uległo było w o wiele mniej ważnej sprawie naf 
towej. W  sprawie nsłtowej gpsowałem w Kole 
wiedeńskiem z większością W sprawie indemni- 
zacyjuej głosowałem w sejmie z mniejszością 
Byłbym jeszcze głosował i za uciążliwą ug da. 
gdyby przynajmniej nie była na razie powięk
szyła cię tara podatkowego, Za taką ugodą jak 
ta  którą sejm przyjął, głosować nie mrgłem 
Mniemam, że stanowcze postępowanie sejmu by
łoby wpłynęło na zmianę postanowień rządowych, 
a że tak  przecj wnicy jak i sojusznicy nasi prze- 
zwą w Wiednia niesłychanem podarkiem dla Ga
licji rę krzywdę, kióra się stanie kra,opi u»sro
mu, że będą się domagać wzajemnych koneesyj 
od nas, że wr srcie niepodobieństwem prawie 
będzie cokolwiek dla kraju zdobyć czy to u rz ą 
du, czy u parlamentu wobec sprawy indemniza- 
cyjnej, stojącej na porządku dziennyn.

Trndne nasze taaanie w Wiednia stanie się 
zatem w tym roku jeszcze tmdaiejozeu, i nie
ustanna praca członków Koła polskiego może w 
tym rokn łatwo pozostać zupełnie bezowocną 
pod względem materialnym Nagłą jednak i nie 
cierpiącą zwłoki potrzebą kraju regulacja rzek 
Inne prowincje nawiedzone powodzią o traymały 
od rządn krociowe posiłki. I. u nas ludność wie 
In okolic jest dla klęsk elementarnych bez dachu 
i cnleba, nie zan iży ła  sobie jednak na równie 
hojne wsparcie, dla tego że jest U k nbegą, że 
powódź nie mogła ani murowanych domów ani 
wuuuc zburzyć. Łndność u  ma wszelkie prawo 
dopominać się u państwa o to aby regulacja rzek 
ochroniła jej biedot dobytek od przyszłych k a 
tastrof. a  rząd który sprzyja krajowi . siesau 
nie muże oprzeć się temu żądania ludności.

Nie wolno mi wątpić o tern, źe stanie się 
rychło dla naszych rzek to co się stać powinno. 
\ ie  i o m  trzeba pamiętać, że materjalna po
moc niepodźługnie kraju, naszego i nic uwolni 
nas choćby tylko materj«lnej nędzy. Bogatym 
rywa kraj u m ijsrk a ły  przez zgodną, oświeco.ą 
pracowitą ludność. Taka ludność zamieni w 

kilko ltciech w ogród amerykańskie lub ausrrrl- 
skie pustkowie, przeciwnie ludność leniwa, nie 
spokojna i ciemna zmarnuje pracę widu pokoleń 

wieków wiela.
Z.cząłem rzecz cd tego, że tylko w ibrga- 

cezie krajn może ochronić państwo i społeczeń
stwo od politycznej i ekonomicznej kaustri fy. 
Teraz twierdzę, ze tylko praca około zgody i 
oświaty społecznej może doprowadzić do stałego 
wzbogacenia kraju Wynika z tego jawnie, że 
pierwszym obowiązkiem rządu i stronnictwa sto- 
ących u stem  praca społeczna, Fraca. społeczna 

odbywa się w , ikole, w po* "ecie, w gminie. 
Si koła właściwi 3 tylko jedną częścią wielkie* 
szkoły społecznej, ale częścią jej wielce ważną i 
słusznie uwaga kraju od lat wielu zwiósona na 
sprawy szkolne.

W szkolnictwie naszem nie wszystko rak 
się dzieje jak się dziać powinno. W  wielu gmi
nach niema i*4nej szkoły w innych są, często 
nawet dobre ale szkolnictwo Indowe nie skoń 
czy się samo w sobie, i jeśli chłopiec po szkole 
lądowej zapragnie lanej nauki, musi iść dc prze 
pełnionej szkoły średaiej, w której się niedonczy 
nieprzejrzanego mnóstwa przedmiotów. Niedonk 
nje chce potem wrócić do swojej grzędy, nie n 
mie się wziąć do przemysłu, nie znajdzie dla 
siebie dostatku i zadowolsienią v zawodach u 
czonych i s ta n ę  się wreszcie nieużytecznym pa 
sożjtem jeśli nie będzie szkodliwy* Lu.-zycielem 
tgod y społecznej. Szkoły średnie marnują siły 
młod leży w skutek systematu austrjackiegu 
Uczeń ma z nień wyjść człowiekiem nosonym. 
wyjdzie złam—y i przed czasem podstarzały i 
pozbawiony ideału, a powinien wyjść zaopatrzo
ny środkami tylke do nanki i żądaj v Jzy i 
szlachetnych wzruszeń. Nareszcie gospodarstwo 
nasze szkolne pod wieloma względami szw*nknje, 
a organizacja wtadl naszycL nkolny h jest ta 
ka, że nie wiedzieć na kim cięży odpowiedział 
ność za szkolne rządy.

To wszystko *ł< nie da się jednak usunąć 
przez sejm, i sraueina a niesłuszna interpretac ja 
i utaw : asadnh zycn państwa wprowadziła nas w 
takie położenie, że rzeczywista naprawa stosun
ków naszych szkolnych nie da się osiągnąć bez 
rozszerzenia antououii naszego sejmn.

K ciiaia  edukacyjna sejmu pracowała tego 
rokn pilnie nad częśńową poprawą ustaw szkol 
ayeh krajowych, me łudząc się bynajmniej tern, 
by mogła złemu naprawdę zaradzić w zakresie 
niedostatecznych atrybucji sejmowych.

Komisja budżetowa, której referentem byłe) 
w tej sp .wie, sądziła, że należy się pr ywr ócic 
na zaknpao rozmaitych przyborów szkolnych 
nie wielką sumę wykreśloną w latach poprze
dnich ze względów oszczędności. S; jn  był inne 
go zdania, trwam jednak w przekonaniu ze dwa 
razy traci kto nie daje 20 000 złr. na to by szko 
rv mogły istotnie być dobremi w czasie, w ktć 
rym tak  ogromne sumy muszą z konieczności iść 
corocznie na nieprodukcyjne, a jak dziś rzeczy 
stoją niezbędne wydatki.

Sejm wiedząc, że inaczej nie poprawi się 
szkolnictwa naszego uchwalił rezoln j j  doutg* 
jąc się rozszerzenia autonomii szkolnej krajn, do 
tych przynajmniej granic, na które zezwala pier 
woyay tekst ustaw zas«dniczych państwa, w ata 
jący Radzie państwa tylko ustanawianie ogól 
ńych zarysów ustawodawstwa dla szkół lado 
wych i średnich. 1 oźniejsze cc itralistyczne K \ 
dy państwa uchwaliły szczegół, rre ustawy sskol 
ne bez względn na własn i dzieło, i z w iel.ą 
szkodą dla oświaty w tak różnoroduem państwie 
jak Anstria. Przywrócenie prawnego w tej mie 
rze stanu byłoby krokiem g dni u  nowej antono 
mistycznej większości anstrjzckiegu parlammta 
a po ostatniej nchwa1e sejmu jest otowiązkiem 
Koła polskiego tta rać  się o to by to się stało. 
Przed trzema laty wyszła komisja szkolna Rady 
państwa z powodu wniosku księcia Lichtenstei
na z myślą pewnego choć nieznacznego powię
kszenia autonomii sejmów w sprawach szkol 
nych.

Miano sej'mom przyznać prawo oznaczania 
trwania obowiązku szkolnego dla dzieci, jejm 
galicyjski po*i»da po części to prawo i sprawa 
nas me obchodzi ąezpośredro, ale myśl była za
sadniczo dobra, była zgodną z myślą autonomi- 
stycz ią , jedyną racją bytu dzisiejszej większości 
w Radzie państwa. ».

Myśl ta  m eznalaua pojrarcia j  rządn, i prze
padła w Izbie wyższej, a  f i  klub Łićhtensteina 
nie przestał nię~ (pominąć natarczywie o pewne 
zmiany w ustaw.rdawutwiesakolnem, przeto itąd ,

który się opiera o większość antonomistyćzną, 
wniósł te ra i do l i t y  wyższej nowelę ignorującą 
zupełnie autonomię krajów, nowelę, na mocy któ
rej nie kraje sle gminj pojedyncze mają stano
wić o trwania obowiązku szkolaego, nowelę, na 
mocy której Rada puństwa miałaby znowu sta 
nowić o mnóstwie szczegółów, dotyczących szkół 
ludowych.

Rzecz to bobsna, ża rząd ustępując po dłu
giej walce naciskowi jednego klubu, niechce n- 
wiględnić w tej mierze Jucha i Swad całego 
stronuictwa, na którem stoi. Nowela projektowa
na muże zadowolnijhlub L ;echtensteiua, ale nie po
sunie Austrji ani na krok po drodze refom  au
tonomicznych, i nie powinna d/ć fa in ą  t ia r ą  
zastosowa a do naszego krajn. U nas szkolni
ctwo wtedy tylko przyniesie upragnione dla spo 
łecseństwa owoce, gdy będziemy< sami o szkol
nictwie stanowić.

Obok szkól rą niezbęduemi dl* zdrowia spo
łecznego i dla rozwoju narodowego instytucje au 
tonowiczne Nie mówię jaż o autonomii kraju na 
siego, której się nigdy nie pizeutaniemy dopo
minać, mówię o skromnej lokalnej autonomii, w 
której się uczymy myśleć o sobie, i mężnie od
powiadać za własna uchwały.

Wierzę, że naród nasz bez zdrowej lokalnej 
autonomii nie będzie ani wolnym, ani bezpie
cznym, ani ro u ar y.n. ani bogatym, i Jg d y  nie 
odstąpię dobrowolnie ua kę antonomii tej, którą 
ju t pcsiad&my, pewny, że tylko to społeczeństwo 
żyć moż*, które umie stać o władnych siłach, 
bez obcej ńpieki. Pośród naszych autonomicznych 
instytnc*i dowiodły Rady powiatowe prawd siwej 
żywotni śsi, i zdziałały wiele dla społecznego 
dobra.

Gminy pojedyncze, oddzielone od obszarów 
dworskich, okazały się natomiast nieadolnemi,' a 
rogodzenie waśni społecznych nie dcjrraco je

szcze de teg) stopnia, abym uważał za dobre 
ołączenie proste gmin i obszarów dworskich; 

stałoby się źródłem wieln niesnasek, a ilość ob
szar ów dwortkieb jest zbyt niewielką na to, a- 
>y jakiekolwiek powszechne dobro mogło z ta
rtego połączenia wyniknąć w naczrj ctęś.d krr, 
u. Niemniej przeto j«st rzeczą niezawodną, że 
;rzeba zaradzić słabośsi naszych najniższy !. or- 
anó r autonomicznych Byłem zatem i jestem 

tego zdania, żc potrzeba władzę policyjną oddać 
wprosi w ręce Rad p wiato wych, któreby ; ,  wy
konywały zapomocą dcl agatów swoich. Nie za
pobiegłoby to wozelkiemn nieponądLowi n nas 
na wsi, bo jego źródło tkwi najczęściej w w aili 
wem sądownictwie, kle miałoby zbawienne sknt- 
rt, oddając ważne atrybneje w ręce żywot jej aa 

tonomici..Lej instytucji, umożliwiając sprawiedliwy 
rozkład podatków między gminą a dworem, ns 
ctóry d wory z pe wnością z patrjotyczaą got wo- 
icią przystauą, i przedewszystkiem wzmacniając 

ześroikowując życie autonomiczne ch.ćby tym 
czasem tylko w piwieeie.

My, j ko naród, jako społecatństwo, żyjemy 
tylko życiem nas ej własnej krajowej i lokalnej 
anionomii. W Wiednia ismieje tylko poselstwo; 
ri»den  naszym własnym może być naprawdę 
tylko organiim autonf-mlczny, wyszły wewnątrz 
krajn z łona wyborów.

Rzeczywista, użyteczna i zbawienna praca 
okoio dobra publicznego może się odoywać tyl
ko w krajn, a nie we Wiednia, a nie nabywamy 
naprawa,, sił nowych, gdy jeui wielu Polaków 
dygnitarzami we Wiednia. Nabędziemy je wte- 
dj> gdy wszystkie ogniwa naszej antonomii złą 
czą się w ;edea krajowy rząd, i gdy życie au
tonomiczne i rząd krajowy będą jednym żywo
tnym, gojącym, narodowym organizmem. Stać się 
to może w tedy dopiero, gdy sejm sam będzie sta
nowił o urganizacji kraju, gdy rząd będzie na 
pri wdę przed sejmem odpowiedzialny. Wtedy tyl 
ko zniknie różnica pomiędzy rządem a narodem, 
jak tego się domagano tamtego rokn w sejmie, 
i wtedy będzie mogła powstać prawdziwa synte
za społećzna.

Tymczasem dnalizm konieczny. Należy się 
ten daalizn poprawić, należy autonomicznym 
organom dać więcej żywotności; ale jak  dłag> 
autonomia kraju nie zostania stanowczo rozaz 
rzuną, nie dojdziemy do dobrej administracji, tak 
jak nie dojdziemy do dobrego szkolnictwa.

Nikt się nie ładził tern, żeby dziś już mo 
głn nastąpić stanowcza naprawa nstrojn państwa 
ale spodziewałem się po obecnym rządzie, że bę 
dz;e nawą państwa powoli kierował w kiemnwu 
antonomii. Przykrym a awod*m był tedy dla mni* 
kwestjonarz rządowy, przedłożony w przeszłyn 
rokn wszystkim sejmom, klórego treścią tę! 
poprosta z pytani" czy nie byłoby dobrze znii ś 
wszelką lokautu autonomię? Był to wniosek go 
dny ceuttalistycznego rządn, i dobrre uczynił 
- azystkie sejmy, da’ąc uatr, sprzeczną odpowiedź 
Rzeczą dziś jawną, że rzad nie śmie jes.czest* 
eąć na czele prawicy, jak to parlamentarny rząi 
czynić winien; ztąd pochodzi wielk . &i.,oi c fras 
c jj parlamehtarnych prawicy, której Koło poi 
skie także zaradzić nie może, mimo pi*cy i po 
święcenia naszych posłów. Tylko k rrj sam wła 
snym wysiłkiem może się podź*igirąć ze swe; 
nieddr. Ja k  długo kraj się nie skupi do pracy ' 
świadomym celu, jak dłngo będnie tylko mówił 
czego nie chce, a ni« powrie czego chce, t  k dłu 
go nie może s.ę spod-.iewtć pozytywnych zdoby
czy od K iła  polskiego. Posłowie we W >iinir 
mają tę tylko siłę, którą im kr«j nadaje. Żadc 
rząd nie chce mieć przeciw sobie ludności kraj> 
sześeiomilionowego; ila  jak  długo posłowie GFi 
licjinie mogą się odwołać na świadomą opinię krajn, 
i to całego krajn a nie jednej ty h o  warstwy spo 
łecznej, U k długo m ui-ą być skazani na wieczną 
i niezbyt skuteczną dyplomację, tak  długo i Po 
lak, zasiadający w Radzie korony, nie będzie 
mógł przemawiać z tą  stanowczością, której się 
od niego domagamy. Gi przeto, którzy w krajn 
zdołają nadać k erunek opinii krajn, przysłu/ą 
się ojczyźnie tak, jak sle jej dziś nikt w W k 
dnia przysłużyć nie może.

P r.ed  dwudziestoma lity  naród nasz o ile 
się czuł świadc mie narodem, wied siał co chciał 
Czając, że się dcpaszczono na nim niesłychana 
w dziejach zbrodni, niechciał się wdawać w u 
kłady ze zwycięzcami, i n^enznawał ciężkie; 
rzeczywistości. Bierny opór i orężne powstania 
były obowiązkjen pokoleń; patrjotami by li tylko 
męczennicy. Środkiem do odbudowania ojczyzny 
było uwłaszczenie włościan, celem natychmia 
stowym odbudow. nie Polski w dawnych grani 
cach. Liczenie się z grą politycznych sił było 
zurr lą. Sprawiedliwość >raw y sama jedna była 
rękojmią zwycięztwa. Gdy Polacy powstaną na
prawdę, . opomogą im Francuzi i Anglicy bezin- 
iere ownie na to tylko, by się s u ła  sprawiedli
wość ; a gdy Francuzi i Anglicy niepomogą, po
może Bóg wszechmocny czyniąc cud jawny 
Polska będzie ideałem i iressyaszem narodów.

Tak e było wyznanie polityczne kilka po
koleń. O ile miało na ok uwłaszczenie wło
ścian, dopięło cela swego, ponieważ było zgo- 
dnem z prądem dziejowej konie' a mości i nigdzie 
uwłaszczenie włościan nie zosUło tak  zupełna 
przeprowadzone jak w Pulsce, ani W Niemczech 
ani w Moskwie głębokiej, niemówiąc już o kra 
jach Zachodu Odbudowanie dawnej Rzeczypc

spolitej nie powiodło się natomiast; nigdzie ludu 
uiepotiafiono poruszyć dla sprawy, Francja i 
Anglia niepomogły, Bóg niezrobił cudu, cię- kie 
klęski sprowadzały na naród coraz sroższy ucisk, 
a wreszcie opanowały nas niesmak i zniechęcenie 
i usłyszano nawet śmiecn szyderczy z dawnych 
poświęceń i ofiar.

Pos?uM.no nowego wyznania wiary polity 
cznej. Garstka lndzi i dolnych i zamożnych, ma
jąca głósrną swoją siedzibę w Krakowie, posta 
nowiła uaród poprowadzić na praktyczne tory 
Powiedziano słusznie, że trzeba się liczyć z rze- 
ezywistemi siłami dziejowemi. Stojąc przy mo
wie polskiej, zasadach konserwatywnych i tra 
dycji katolickiej postanowiono przekonać moż
nych tej ziemi, że inteligentni Polacy m^gą się 
stać żywiołem ładu społeczudgo, że na nich bezpie
czniej jak na kim iusrym mogą się oprzeć trony.

JW zamian za liczne przysługi dostaną człon 
kowie nowoutworzonego stronnictwa w ręce swo
je władzę ; skoro ją posiędą, naprawdę opanują 
kraj bezwzględnie, skażą n» milczenie i bez
czynność tych, który niepcdzielają ich przekonań, 
i wywiesiwszy wysoko zasadę karności zgniotą 
wszystkie aiarchiczne rewolucyjne narowy szla
chty polskiej i m W  polskich, a  żelazną ręką u 
rzędowej pnemocjr uniemożliwą dalsze szerzenie 
społecznej n enawiści i nieuzasadniony h nadziei 
pośród lada. Świadome cela śwegr i zwarte poi 
skie stronnictwo opanuje w ten spos ób wie nie 
przestrzenie dawnej Polski, poza niemi będzie 
tak te  daierzyć wpływ i moc. Polać/ a  z nimi 
wraz Polska odegrają znów wielką rolę wśród 
dziejów żywych taródów. Polacy Polakami będą 
rządzić a Polska sta sie się zaporą potęiną dla 
idei przewrotu dla niewiary, dla rewolucji demo 
kratycsnej i sj o łecznej Zachodu i dla wschodnie
go papalawizmn. Oto zaiste ideał niepczbawiouy 
wielkości i konsekwencji!; i innego dodatniego 
pi cg.« an niema dotąd na całej przestrzeni Pol
ski. Program ten na pozór tak praktyczny, zo 
stał po części w Austrji urzeczywistniony. Je  
stem przekonany że i on się nie liczy z catą 
rzeczywistością dziejową, i że doprowadzony do 
końca sprowadzi na nas rozczarowanie i Klęski 
Ktp buduje przyszłość swoją na tein, źe zdoła 
służyć mocnym tej ziemi, i że milionom słab
szych narzuci bezwzględnie swą wolę, ten n*e 
zna dziejów Wdzięczność nie jest cnotą n mo 
uarchy, jego obowiązkiem staranie około potęgi 
swego państwa a z tern staraniem niezgodna ża
dna sentymentalna polityka. Winien odprawić i 
najlepszego sługę, skoro mu się juz na nic nie 
przyda, zgrzeszy ciężko jeśli da słudze uróść w 
moc, a jeśli ten s ług . nie jest reprezentantem 
świadomej woli narodu, tylko za tę cenę zosta
nie przy urzędzie, jeśli będzie pełnił wolę pań 
ską bez względn na jej skutki dla prowincji, 
z której wyszedł. Są chwile, w których bezwzglę 
dnie usłużne narzędzia najdogodniejsze <>ą diakró 
a i państwa Król rozumny wie jednak, 4.c by

wają prądy dziejowe, którym się żadna moc nie 
oprze, wie, że można niemi pokierować, że prze
mocą zatrzymane przełamią zapory i wszystko 
spustoszą dokoła Król mądry odda tedy zawsze 
wreszcie władzę w r^ce Ind/i umiarkowanych i 
mężnych, którzy znają czas swój i nmiają opi 
arą pokierować. Słnga wierzący tylko w urzędo
wą przemoc, zostanie wreszcie przez pana swo- 
70 opuszczony i padnie, a gdy padnie, spotka n 
dola niep*zyjLŹń tylko albo obojętność. Nic jego 
upadku niepowstrzyma, zostanie sam zdruzgota 
ty , a wraz a uj<n zostanie zdruzgotany sztandar, 
Który w reku dzierzy. Wielką by i o d l . nas 
klęską było. gdyby taki los spotkał Polaków 
pizy końca dzie* iętnastego wieka.

Obowiązkiem kr»ja zapobielz temu niebez
pieczeństwa. Ob wiązki m kraju p rznąć własną 
naturę, zajrzyć w oczy prądom, które diiś W 
dzj-jacb zwyciężyć muszą, i poznawszy prawdę, 
stać się siłą świadimą. z którą muszą się li
czyć wszyscy.

Natura ki ja  i społeczeństwa raszsgo łatwe 
do poznania dla, każdego cu ma ocsy. Na czele 
społeczeństwa stoi zawsze d*wn& szlachta z di- 
WBemi narowami — cboć szlachta ta  traci z 
z każdym rokiem majątek a przeto i grant pod 
u o g .ji, Szlacht, ta  zawsze skłonna do złudze
nia, że sama jedua jest narodem — a złudzenie 
tu zgubne Powiada ją, że szlachta ta  anarchiczna, 
ale d-ieje nas nczą że burzyła się zawsze n{e 
*f ruie i tylekiotnie gdy chciano jej nar zneić obcą 
wolę; żu szła karnie za Zygmuntem albo za Ba- 
orym, ile razy wiedziała, Ż9 władza szanuje 

prawa wyszłe ze wspólnej narady. Dziś nikt 
wśród szlachty nie wątpi o potrzebie karności 
narodowej wobec wybrańców narodu.

W Królestwie liczniejszy w Galicji mniej 
liczny stan średni polski, polskie a {eizczaństwo. 
i1 tn ą c  na to co się dzit-je a ościennych naro
dów, mieszczaństwo nasze rwie się do stera na- 
vv narodowej, ale niema dość sił, by ster ten 
i jąć w ręce. M iej katolickie i równie pol*kie 

jak szlachta może podwoić jej siły w pracy oko
ło dobra krajn. Odepchnięte stanie do domowei 
*ojny, a  pojedyńcze osobistości przeszłe do obo 
cu szlacheckiego potępi.

Duchowieństwo ruskie poparte przez dość 
*>czną inteligencję tworzy inny obóz narodowy. 
Uboższe ale liczniejsze od szlachty, posiada nie
pospolitą inteligencję i silną organizację, a po 
zostaje w cod ienaej styczności z ludem, z któ
rym je łącz [ obrządek i powszednia potoczna 
mowa. Dla tego duchowieństwo, Polska szlachec
ką i jezuicką swawolą Rzym narzuconą władzą, 
szlachta cdstępcami, przyszłość w panslawizmie, 
gmijowład*lwie i wschodnim obrządku. (Tak 
stoi w przysłanym nem rękopfśmie, p. r.)

Żydzi przeciwnym biegunem. Dotąd n\ iża 
ą  Się za gości w krajn i za naród osobny. 

Przepisy religi uniemożliwiają zlanie się z nimi, 
wstręt do pracy a spryt handlowy sprowadziły 
na nich nienawiść lada. Mową ich dotąd język 
niemiecki, bogactwa ich mnożą się z dniem 
aażdym, dziś jeszcze pójdą zawsze z silniejszym, 
ale we własnem interesie zleją się ze społeczeń
stwem polakiem, skoro się pi zekonają o żywotno
ści i tolerancji tego społeczeństwa.

Chłop, dotąd ciemny i ubogi, nieświadom 
narodwości swojej, bogobojny, "ikom t nie ufi i 
usłucha każdej władzy; tylko socjalna namiętność, 
zaszczepiona przez inteligentnych agitatorów, 
zdoła go wyrwać z jego apatji, a wt*dy będzie 
działał jak siła ślepa przyroay aa endzą i wła 
sną szkodę.

Oto kraj nasz jak długo trw a w dzisiej 
szem rozdwojenia, zaiste trndaem zadanie jego 
przedstawicieli czy to w parlamencie, czyto w 
rządzie. Na to, aby był uszanowanym i mocnym, 
trzeba w nim wzbudzić istotną społeczną siłę. 
Dobrze będzie, g iy  się w Wiednir zdołamy o- 
broni i prze 1 zamachami, przeszkadzającemi azie 
łu. W krajn m usi*r dzid* dokona. , a zaiste nie 
dokażemy tego za dzień jeden, ani v .  rok jedun, 
ani za jeden dziesiątek lak W tedy dopiero bę- 
dziemy panami w domu, szanowanymi poza do
mem, gdy powstanie n nas społeczeństwo, w któ- 
rem ta wspomniane różnorodne żywioły zdołają 
wspólnie i samodzielnie o dobro krajn radzić. I 
jakżeż to się stać moi**? Czy przez przywróce
nie togo co było?- C«y p r.ez  odnowienie wyłą

cznego panowania szlachty i łacińskiego ducho
wieństwa, opartych o silną władzę? Dziwnie śle
pym będzie ten, ktoby w to uwierzył, a jeśli 
szlachta i duchowieństwo łacińskie w to nwir- 
rzą, podpiszą podobno tylko na siebie » i  rok 
śmierci, a na dłagi czt» uniemożliwią podźiri- 
gnienie się narodn naszego z ciężkiej niedoli.

Są konieczności dziejowe, których nikt nie 
odwróci. Niepowstrzymasz demokracji nowożytnej 
w pochodzie. Czy to nam się podoba, czy nie, 
musi dójść dr dalekiego celu swego. O tern 
świtdczą i.*d trzechset lat dtieje Euuropy. Tak 
reakcja jak rewelacja każda druzgocą przywileje 
i równają stany. W ślad za tjm  ruchem zdoby
wają miliony żydów u nas w Polsce du  s ebie 
i dla swej religii najpierw równouprawnienie, 
a pot-m coraz w ęhsze znaczenie. Coraz większą 
anomalią to, że w jednym kraju klasy w iisze 
hołdu ą lednemn a niższe drugiemu obrządkowi. 
Każd* mowa ludowa w Słowiabs.iCzyźuie dopo
mina się praw języka, i widzimy, j k  w Au>t ji 
i na Wschodzie z plemion urastają ni-podległe 
nawet narody.

Nierówność stanó n staje się coraz mniejszą, 
prawodawstwo niszczy zbyt znaczne różnice ma
jątkowe, nakazano równy poddał dziedzictwa 
między dziećmi, zniesiono pańszczyznę, zniesiono 
prawo propinacji, ro dan> wiele grantów między 
włościan i zniesiono przywileje szlachty. A choć 
w tej chwili urosły k& spekulacji ogromne f<r- 
tany, kto n u  oczy, wi lzi, że coraz potężniejszy 
ruch dąży do zastąpienia ich przez związki ma
łych ludzi.

To wszystko może się wielu wydęć bardzo 
przykreiM, alo tak jest, i tama nikt nie może za
przeczyć. Wobec takiego porządki d siejowe go 
niepodobna marzyć o podporządkowania wszy
stkich żywiołów krajn naszego pod tych, k tó r ir  
utracili już dzierżoną dawniej w krajn władzę. 
Żywioły demokratyczna, innowiercze, i Indowe, 
będą się coraz ś*riadomiej domagać panowania.

Mogą się stać jawnymi nieprzyjaciółmi 
szlachty i tradycyj staropolskich, mogą wszys ko 
to zniszc .yć, co nam jest drogie, i być m ża, 
że po zaciętych walkach i straszatm  zniszczenia 
powstanie tu u nas silne i jednolite społeczeń
stwo, dla którugo przeszłość nasza będzie zupeł
nie ob ą

Kto tego ńiechce, kto chce zachować posza
nowanie prawa i świętą tradycję narodową, ton 
nienwierzy w samą tylko moc zachowawczą wła
dzy i nieruchomej powagi. Ten niebędzie się 
wystrzeg*ł bojaźliwie wszelkiej myśli, co niewy- 
szła ze szlacheckiego obora, i ea zrozumie, że 
kto chce pozostać na czele n&rodu, musi niejodną 
ponieść ofiarę; ten zrozumie, że niepodobna zbu
rzyć unii, że nie można przeczyć istnienia Rosi.

Winien Ind budzący się do coraz bardziej 
świadomego życia dójść do przekonania, że wszy
stko, co jemn miłe. i izl lencie i nskiej miłt, że 
Ind i szlachta m»ją jednego Bug* i jednę wiarę, 
że szlachta z miłością opiekuje się unią i języ
kiem Rusi. Wbpólna praca około oświaty i do
brobytu, podniosą wtedy społeczeństwo do świa
domej mocy. Coraz więks*ą sumę grosz* publi
cznego obracając na rzec ty  wiście propukoyjna 
cele, możemy i ludność podnieść moralnie i ma- 
tbij .lnie tak  wys»ko, że zaniecna nUzdruwej po
żądliwości cudzego m ienia; a  choć szlachta nie 
odzyska dawnych przywilejów, zachowa i wziął
em znaczeni) swoje wśród społeczeństwa, z któ 
rem pracowała wspólnie. A wtedy i sama mo
żniejsza i wsparta o społeczeństwo zaweżne i 
rozumne, będzie mogła wraz z narodem domagać 
się praw ściętych narodu — i wtedy będzie się 
z — ii liczył naprawdę każdy rząd

Dziś, panowie, nie spodziewajmy się ża
dnych endów w Wiednia, bo cuda zawsze zawo
dzą, a  pamiętajmy, że najlepiej się przysłuży oj
czyźnie, kto w kmju ze skutkiem pracuje.

Wiec rękodzielników.
Stanisławów d. 12. listopada.

W sali raduej odbyło się dnia 8. listopada 
1882, pod przewodnictwem bamhnrza dr. Kamiń- 
> Kiego zgromadzenie stanisławowskimi rękodzielni
ków w celu powzięcia uchwał tyczą sych tię u* rawj 
przemysłowej.

t-rzewodniuzący zawiadomił zgromadzenie, że 
zwołano do Wiednia zgromadzenie delegatów ze 
stanu rękoizieluicsego na wiec p.semj słowy, który 
się odbędzie w dniach 13., 14. i 16. lLtopaaa 882 
i podał do wiadoiuużci zmiany do u»ta*y przemy
słowej przez Wydział wiecu przemysłowego w Wie
dniu projektowane, które będę prze 1 niotem obrad 
na walnem zgromadzenia delegatów.

Zgromadzenie rtemietflników stania' iwowski h 
powzięło jednomyżl !e u oioną przez burmistrza dr. 
Kami&ikiego następującą uchwałę:

„Zgromadzę ie ek .dzielników Stanisławo, .kich 
przystępuje do zmiau donatawy przemysłowej przez 
Wydział stow a ryczenia rękodzielniczego wiedeń
skiego zaprojektowany n  w całej osnowie. Zgroma
dzenie największą przywiązuje wagę do Ścisłego i 
jasno sformatowanego przeprowa i, enia dowodu a- 
zdolnienla dla przemysłu rękodzielniczego i wita 
z radością projektowaue zmiany, po pierwsze wzglę
dem uoaatku do § 1. net. przem., który rozciąga 
dowód uzdolnienia t.k że  na prsemysł handlowy, 
trudniący się sprzedażą drobłizgową —  powtórs 
pochwala i przyjmuje projektowaną w §. z 4. wy
liczę ie szczegółowe w samej ustawie wszystkich 
gałęzi p.zemysłowości, które jako rękodzie.a trak 
towane być mają i dla których wymagany jest 
dowód uzdolnienia (rzemiosł takich wyliczono 8 2 ) ; 
po trzecie, również przyjmuj > zmianę dc piąi p  u- 
etę u §. 24. u » \ przem. projektowaną, na mocy 
którego świadectwo odbytej z postępem s ra k i W 
szkole zawodowej przemysłowej może wprawdzie 
zastą ić świadectwo m ajstra dotyczącego ręko- 
dzibła, nigdy zaś świadectwa terminator..kiego z od
bytej praktyki. Zgromadzenie widzi, że przez pe- 
wyższe zmiany zamknie się furtkę do obejścia wy
maganego dia rękodzieł dowodu uzdolnienia.*

W końcu uchwaliło zgromadzenie następującą 
rezolucję: „Uprasza się Wyg. rząd o poczynienie 
odpowiednich zarządzeń, aby zakłady domói, kary 
roboty rzemieśluicze tylko na własn^, domu kar
nego potrzebę i na wywóz za granicę uskutecz
niały i aby nie robiły konkurencji rękodzielnikom 
krajowcom.* Uchwały te podpisane przez burmi
strza i przełożonych czterech stowarzyszeń ręko
dzielniczych, przy wyciśnięciu pamięci każdego sto- 
warzyi zeaia, odesłano na wiec delegató w rękodziel
niczych w Wiednia na ręce p. Loblicha przewo
dniczącego wLcn i posła do Rady państwa,

M U  itom  l h m i
D » ‘ t 13 Uutopada.

* Snlrfl. 01 wczorajszego południa zaczął się 
sporadycznie pajawiać śnieg, i prószy chwilami dzi
siaj, niezostawiąjąc jedak śladu na brnkn. Biulety-



ny meteorologiczne Łar unlc.daj«, nadal słotne i zl- 
mne powiet.ze.

* Posiedzenie Towarzystwa jrzyrodników poi. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 14, li
stopada r. b. o godz. 6. wieciortm w Uniwei syte- 
cie w sali XV, (2. piętro). Porządek dzienuy: 1. 
R. Zuber. O geologii wschodnich Karpat, 2. Id. 
Łomnicki, O dwóch praca:h geologicznych Hilbera. 
3. Liźae komunikacje musowe.

* Koncert. Na sobotnim koncercie mieliśmy 
sposobne ść poznać młodego naszego wirtuoza, p. 
Tyberga, o którym tyle pochwalnych rzeczy czyta
liśmy jud w pismach franouzkioh. 1 okazało się, de 
te poehwaty były zupełaie usprawiedliwione. Pan 
Tyberg posiada, oprócz mistrzowsko wyrobionego 
nićch&nizmn, w szystkie przy mioty szkoły f ai.cmkiej, 
jej elegancję, lekkość i wdzięki. Za to brak mu 
zacięcia, tak niezbędnego w ntworach charaktery
stycznych. Z tego ted powodn słabo wypadł polo
nez Wieniawskiego i r^pioija węgier ka Miszki- 
Hau«era. Nie miały odpowiedniej werwy, smyczek 
nie krzesał ogoia, koloryt był za blady, plastyka 
za mało wypukłą. Natomiui fantazja Vienxtemj 
NiCtnrne Fielda i koncert Mendel ohna wypadły 
świetnie. ś  siało nawet powiedzieć modemy, de nie 
słybaelibu/ dotąd równie pięknie odegraoej fantazji 
Yieuirmpsa. W o danin jej stanął p. lyberg na 
wydynie wirtuozowstwa, ramię do ramienia z pier
wszymi mistrzami skrzypiec.

W koncercie tym wziął udział oktet męski 
pud kierownictwem p Cterbiiza i świetnie odśpie
wał ładnintką piosnkę, „Leśna Pt „szyn a"; jakuted 
pam t U., uczennica p. Uiknlcgo, która w koncer
cie Webera, bardzo przyzwoicie odegranym- zło
żyła aowody niepośledniego talentn. Zaxm.cz> ć zno 
w u winniśmy, de sala była p e lą  niemal nabitą ce 
oczywiście warto podnieść. W dzisiejszych czas .oh, 
kiedy publiczność nasza karmiona jost tylko gnta- 
perkowemi sztukami i przepada fca niemi, zazna 
ctyć warto, de znalazło się przecie w naszem mie
ście spore grono osób, admirująCych prawdziwą 
sztukę.

* Magistrat wzywa wszystkich rezerwistów 
zapasowych tak tutejszych jakoted obcych, aby się 
niechybnie jawrli 28. ino 29. listopada r. b. o go
dzinie 8. z "n a, w miojsaioh koszarach kawalerji 
tak zwanycL Kit elki pized komisją asenterunków* 
mającą orzec o ich zdatności do słndby wojskowej 
ił tym celem zaopatrzyli się w dohumenta przezna
czeni i ( Wldmungiscneint) albo też certyfikaty wcie
lenia lub przeniesienia ich do staną rrzerwy za
pasowej.

Na k-źdego z dotyczących, któryby po dzień 
25. listopada r. b. nie otrzywai nadto specjalnej 
karty powołania, wkłada Magistrat obowiązek ode
brania sobie tej karty w miejakim urzęazie kon- 
skrypeyjnym w godzinach przedpołudniowych, gdyd 
zi.nl.dbanie tego atawienniotwa bez w jlstan ia  za
sadnej przeszkody, kanne będzie w myśl istaicją- 
cych przepisów z całą surowością.

* Towarzystwo łyżwiarzy. Wczoraj w sali 
hotelu Georga odbyło się zgromadzenie Towarzy
stwa łyżwiarzy, na którem ogólna liczba 197 człon
ków przedstawiająca tyleż par łyżew obecnie w sta
nie nieczynnym, reprezentowaną była przez właści
cieli par blinko trzydziestu. .. P. Zygmunt Łaszo ir 
ski zagaił posiedzenie, dr. Edward Samper jako 
sekretarz odeiytał sprawozdanie z czynności wy- 
dzLia towarzystwa, z którego to sprawozdania po
dnosimy uznania godne zabiegi około uzyskania 
nadal ,fc anmanówki* na miejsce szlachetnego aportn, 
co się ted dzięki szczególnemu sprzyjania i przy
chylności -zeaa dla -ozwoju krajowego łyżwiarstwa 
nąjzupełniej miało. Zawai to z rządem jsko właści
cielem koszar n» SzmnabótfCe na lat 19 kontrakt 
dzierżawy atawn za opłaty rocznych 150 tir.

Liczba członków wzrosła na 197, przybyło 
bowiem .M  swwyeh, mijdsy tymi 11 don oiłonkór 
i wcale pokaźna liczba dzieoi, któie obecnie zasi
lają ogólną cyfrę łyżew 118 egzemplarzami Hsii- 
faksbi

Sprawozdań.^ kasowa, odczytane przez p. Jana 
SUometigera, przedstawia w dochodach cyfte 
4 487 złr. 46 ot., w rozchodach 3,681 złr. Gstówk* 
kast ws. wynosi 805 złr. Cały majątek przedstawia 
się w cyfrzo 4.954 złr. 21 et. Po udzieleniu abio- 
lntorjnm i wyrażenia aznsnia wydziałowi, wybrano 
nowy wydział.

Prezesem tew. został i na ten rok jednogłośnie 
wybr. ny p. Zng. Łaszowski właść. dóbr, zastępcą 
p. K. Winter o. k. starosta. Do wydziału wstąpili 
pp. Cholewki, wi<,z. Jarocki, Jaohimowaki e. k. sta
rosta K. Michel, Richter, dr. Stromenger, dr. Sum- 
p r ,  dr. Sobanek, Jao dtromenger i K. Waniek.

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
1 newskiego chóru męikiego odbędzie się we czwar
tek dala 16. listepada •  r. o godzinie 7; wiecu 
rem w sali kasyna miejskiigo. Na porządku dzien
nym są następujące skrawy : zatwierdzenie sprawo
zdania z czynności zarządu ; wybór komisji lmtrs.- 
cyjiej i zat ierdsenie rocznego rachunku ; wybór 
zarządu i ncnwalenie wniosków.

* Wieczorek Mlcklowfczowekl w Paryżu. S-o-
warZysse is byłych nozniów szkoły pol»k ej w Pa- 
ryin pod przewodnictwem Bohdana Zaleskiego nrzą 
dz» dnia 26. b. m. trmźe wieczorek Mickiewiczów- 
ski, z którego dochód przeznaczony jo*t na zasile
nie funduszu pomnika Adama w Krakowie.

* Oglen. Przedwczoraj w piwnicy kawiarni p. 
J . Reiki hera jednej z lepszy h t. zw. „kawiarni 
nocnych*, nastąpiła eks lozja nsfty, a od »I«j zajął 
się spirytus nagron atrony w 0 »«*kach. Parobek, który 
swoją nieostrożnością był prayczyi ą nieszczęśliwego 
wypadka, popa, rył się tak mocno, de znajduje ię 
w niebezpieczeństwie d>cla.

* Fnnty nieodebrane z leterji wystawy przemy 
zkiej, miały być sprzedane w drodze pnbliczn*j li

cytacji w pierwszych dniach listopada, Jesi<śmy 
pro*zs ii z wielu stron o zapytania czy i kiedy 
szan. komitet zy ogłosić rezultat aukcji?

* Ostatni numer „Ziarna11 zawiera dmgi ar
tykuł krytykujący o*tro obecną dyrekcję lwowskiego 
teatru, a będący odpowiedzią pa polemikę „sfiizo- 
wą“ p. Miłaszewskiego, piękny wiersz Wł. Zagór
skiego p. t. „Nirwana", nowelkę z czeskiego J. 
Arbeta, „Obietnica księcia", artyknl bankowy L. 
Wierzejskiego „Zycie mowy" recenzję dzieła dr. 
T. Ziemby p. t. „Estetyka poezji" i dalsze ciągi 
prac jud rozpoetętych.

* Straszny wypadek, w nocy z 4. na 5. b. m. 
zgorzała strażnica kulci Węgiersko-Galicyjskiej nr. 
79, leżąca nad przekopem góry w Zagórzu, na 
której zuajdnją się ruiny kościoła i klasztoru opi
sywanego w powieściach Z Kaczkowskiego, W tej 
strażnicy mieszkał bndnik Pozuański z żoną i 
czworgiem dtisci, a de to skrzętny i nzdolniony 
człowiek, więc ze znacznego zarobku przy kolei 
uciułał sobie tyle pieniędzy, iż miał przyzwoite 
urządzę ie domn i 90 złr. gotówką. Wspomnianej 
nocy obndził Poznańskiego dym wychodzący ce 
strychu strażnicy. Z f  wa się on i biegnie na strych, 
gdzie miał gotówkę zamkniętą w skrzyni. Lacz tam 
ogień wybuchły z niewia lotnych powodów nie do
zwala przystęp. Powraca on na dół do izby, ale 
w przestrachu zapomina zamknąć drzwi od strachu, 
płomienie dochodzą do wnętrza izby. Poznaftski 
bndti żonę i dzieci, tam porywa najmłodsze z nieb 
z kolebki, i otulony' burką chce z niem ushoćLić, 
lecz płomienie ogarniają koszulkę dziecka, z któ
rem zanim wybiegł na pole, było jnd tak popalone, 
ze w parę godzin nmarło. Żona jego i córka wy
biegają również przez płomienie i odnośną ciężkie 
poparzenia, z których córka po jednodniowych mę 
Czarniach umiera. Dwej synowie wyskakują prnez 
okno, jeden z nich Upadu, choć t*> doaiek parteru 
wy, na ostry kamień i odnosi ciędzą ra^ę, drngiumn 
ndaje się ujść bes szwanku. 8am bndnik popalony 
na twarzy, z całej rodziny, licząeej sześć głów, 
jedno tylko zatem pozostaje tdrowe.

Ochotnica kolejowa straż przybyła na miejsce 
podam, lecz na stromą górę nawet sikawki niepo 
dobna wytoczyć, a prąd wody rznean/ przez wy 
borną zresztą sikawkę Zaledwie dochodzi na kilko 
piętrową wysokc.ć przekopu. Ograniczono więc 
całą obronę do chronienia domostw włtś ;iań ikich, 
na któ.e szlony wicher niósł palące się głownie.

Ruchomości strażnika i domez .tradniczy noez 
pieczone były ce strony kolei, materjalna strata 
tegoż wynosi zatem tylko około 100 złr., natomiast 
straty w rodzinie nikt ma nie powetuje. I r  ty  czy na 
ognia jest dolą 1 niewiadoma, lecz n&jprawdopodo 
bniej wmą tu była własna nieostrożność rodziny 
Ltrsźnika. [San.)

* Z Przemyśla pisze S a n : Fmp. br. Salis dy
rektor iiżynieiji wojskowej, bawił w ubiegłym ty 
gudulu w naszem mieście zwMzsjąc nowe gmachy 
szpitala wojskowego i badające się warownio. Br. 
Balia wyraził się w obecności wiola wyższych cfi 
cerów bardzo pochlebnie o znakomitem prowadzenia 
badowy szpitala i warowni przez p. Gamskiego, na
zywają) ją wzorową. Br. Saliiowi towarzyszył pod
czas inspekcji naczelnik tntejszej ayrckcji budowy 
twierdzy p. pułkownik Herrenschwandt.

Wspomniawszy nazwisko szanownego pułko
wnika, closz^ouga się n nas z powodn niezwykłej 
uprzejmości w obejścia z władznuii 1 c osobami cy> 
wilnomi wielkim szaouukum, nie od rzeczy będzie 
nadmienić, iż p. Herrenschwandt choć z obocj, bo 
szwajcarskiej pochodzący rodziny, je11 szlachcicem 
polskim. Dziad jego, rodem se Szwsjcarji, był przy 
bocznym lekarzem ostatniego króla polskiego Sta 
nisława Augusta, który nalał ma po.skie izle 
chectwo.

* Dla W. k r  Fdznanski«yo z istmy przepisane 
owbnyrn reskryptem gabkteto„yir< t  22. -paździer
nika jako kolory prowincji — czbrwone z białem. 
Sztandar Prus wsoodoich będzie czarno-biały, a Pm . 
Zachodnich czarnu-bi&ło-czarny.

* Bomby. W aomn n^jsklegr A. Horwatha nz 
Nvwym Ptssoie znalazła policja bombę, napełnianą 
600 kulami, tadaież dsiewięć sztnL rozmaitych przy- 
r, ąiów, proch i Inne materjały wyenchowe. Hor 
wath ntrzymnje, że zapas ten był sporządzony na 
wypaaek... wojny!

* Konfiskata „Nzny". W Dreźnie skazano 3ch 
właścicieli czyteici za wypożyotaule „Nany". W 
Grosshaim wydawca 1 drukarz przekłada „Nany" 
ulegli także k rse.

* Dary. Dla wydalonego djnmlsty ohomjącog 
od 6 miesięey a obarczonego 6 dsieui, pozostają 
oego bez żadnego utrsymania, złozyli pp. Z. Swt. 
3 a Ir., K. W. 1 itr., Kejet&n Moszaro 5 złr, — 
Razem 9 złr.

* Odpowlośż od redakcji. Abonentowi: Ter
min konkorau roipliwnego przez redakzję war u  
wskiego Kur. codkimt, na nowelkę, nie obszerniej
szą jak na 3 felietony (100 rubli nagrody) upły
wa z dniem 15. b. m. a zatem pojutrze.

* Mianowaniu. Ludwik Hubel mianowany a l  
jnnktcm sądem w Przemyśla; E iward Mally w Kro- 
śde a Edward Sobota w M<,st*ch wlelkicn. Adjnskt 
Leopold Haneor przeniesiony z Przemyślan do 
Sambora.

tllkw m  jrzemyciare w yatnszn uedslonnl 
ń goiz. 9. de 1.; w penie* atałak 50 e, w inn«
ii» 00 t,

* Mlkoam kr. DsiedstzyskiefO, nliaa Ts»Lal a 
i ar te w śro^ę sebetą »'i. a >«is de 1.. ge* 
alk popełni, w święta i Je- ziele ed *0

*#asta.
1 Mozom »Wsdi nar. im. sss ifissiiSii otwarte 

odade«Bie — prócz świąt on ^odz. 9 io 1. 
*ładto We wtorek i piątek po południa od 8— SteJ 
la młodzież i szk«l *ej. — Wstę bezpłatne.

* JutrO we wtorek: Sw. Serafina. — Św. 
Akindyna.

* Wladomond polltyjnu z dnia 12. b. m. 
Skradziono: Panu J . Sz. z wozn worek z czapka
mi, krajkarti kolorowemi i rzemykami w łącznej 
wartości 80 zł. — Panu S. B. 1. ł8 ul. Wekslar- 
sk». zarękawek niedź iedzi, kilka zarękawków, 
kołnierzów zajęczych i 6 czapeL barankowych.

Ljęto w nocy w hanfln jubilerskim „Ostrowski 
et Strzelecki" R/nek 14-letniego Jana D/ndę i 13- 
letniego Józefą jakóbowukiego z różnemi narzę
dziami ślnsarskiemi na dokonywania kradzieży.

—- Krynica d. 8. listopala. Mamy ta w górach 
do podziwienia piękną jesień, o śniegn jeszcze ani 
myśleć nie można — dlatego też i wille robót w 
zakładzie zlrojowym idzie szybkim krokiem ku u- 
kończenia. Droga przez górę i równoległa do dol
nej drogi głównej, znacznie postąpiła ku jej ukoń
czeniu, żałujemy jednak bardzo, i )  dyrekcja domen 
i lasów nie uwzględniła potrzeby przedłożenia tej
że drogi w kiernnkn południowym o jakie 400 do 
500 metrów, albowiem na samym wstępu do za
kładu, istniejący dawny gościniec jest tak wąski i 
ciasny, a ruch wozowy i pLszy w dzień i w no 
oy jest tak ożywiony, że ze wszech względów, tu 
właśnie należałoby koniecznie przeprowadzić drogę 
równoległą, aby na nią chociaż połowę tego rnchn, 
to je jt przejazd wozów ciężkich, i przepęd bydła 
sprow adzić.

Spodziewamy się, iż dyrekcja domen i lasów, 
uwzględni tę potrzetę przelłużema drogi, zwłasz
cza żó i właściciela „rautów, przez które ta droga 
byłaby przedłnioną, przyczyniliby się z pewnością 
ile możności do łatwiejszego zrealizowania tego pro 
jektn. Łatwibj bowiem teraz to zrobić, jak później 
zaczynać ta  Iowę te/o kawałka drogi na nowo, a
do tego przyjść i c i z <*,zi i* i to w niedalekiej
orzys^łoś i, gryź Krynica rozwija się od kilka lat 
•’ istiej mierze, w jakiej tle rozwija się żaden 
za ład krajowy, ani może i zagraniczny.

Wykończają ta również założone przed dwo
ma laty wonociągi, mające zauiać domy, hydranty 
jakoted fontanny w wodę. Przyspoiaoisją również 
meterjał budowlany do bndowitć się mającego do- 
xn zdrojowego, okazałego nudyŁan, którego brak 
jnż dawno ncznwać się dawał.

Słyszeliśmy jako rzecz pewną, żs i kościół z 
wiosną budować rozpoczną, a te na tern samem 
miejsca, gdzie stoi obecnie kościółek na „Dytlówoe". 
Miejsce to jest bardzo ładne, i jakby stworzone 
na kościoł. W pośród wspaniałych i majestatycznie 
rozwiniętych drzew świerkowych, jakby w otosze 
niu gocycjrzmn, pięknie byłoby kośJołowi w aty.n 
odpowiednim do otoczenia owego.

Wszystkie te budowle przyczynią się znikomi- 
cie do postawienia tego pięknego zakłada na tej 
wysokości, aa jakiej widz ić go pragnie opinia pu
bliczna całej naszej ojczyzny.

Widocznie dyrekcja domen i lss^w weszła na 
właściwą drogę rozwojn zakładn, należałoby tylko 
nie zbaczać z tej ebranej drogi, i przeprowadzić 
z energią rozpoczęte prj ce. Macy nadzieję, iż to 
nastąpi, gdyż jak słyszeliśmy, reśerat „Krynicy", 
ma w swem ręku sam dyrektor p. Sicgler — a 
Krynica wykaznjv dobre rezultaty w dochudach do
men i lasów państwowych. Robi się tu jnż w.ele, 
a da Bóg, że w miarę tych zabiegów, będzie i no- 
dal wzrastać liczba przybywających gości kąpielo
wych. Myślą ta bowiem nio tylko o gwałtownych 
potrz ibach, leoz oraz i o uprzyjemnienia pobytu 
gościom, a mianowicie w t/m  kiernakn, aby po
większyć cele wycieczek. Urządzają t.ięc wielki 
spacerowy ogród na leśalczówęe w lesie na „Kop• 
ciowej" — w SlotwinL z .knpnją od chłopów .przy
legły las, w celu urządzenia parka obok źródła 
słotwińjkiego itL  0 dalszj M nowożniach doniosę 
później.

do

ftttpotarsto, prremys! I hcndfiŁ
Lwów d. 3. list spada. S p r a w o z d a c i e  ;r- 

goduiowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowtkim, w ciągu nbległęg tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 klgr., owna 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknrnlzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr. 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  lOu kilogramów; Pszenica gotowa 
od 8 10 do 8 80 eŁ, terminowa od *— do •— zł 
syto goto w b od 5 75 ao 6 05 z l ,  terminowy od 

• do —'— zł. jęczmień browarny gotoy y od
6-35 do 6 85 zl. pastewny od 4 80 do fi-. -  r ł . , -  
owres od 4 < i io 6 15 zł., — , hreesska od 6 56 do 
6 80 zl., — knknrndze zessdoroozua od 6 25 do
7-20 %Lf — knkurndza nowa od fi 26 do 6 50 
zł., — proso od 6 — do 6 25 zł., — ja,1* / od 
— do zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za iOO kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 60 do 10— zł., — grocl 
pasteany od 5 85 do 6-— zł., -  soczewica od 
15 do 17*— zł., fasola od 7 60 do 14 25 zi.,
bobik od 6*— do 8 25 zł., — wyka od 4  75
do b'50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyn, od 
25 do 55 z ł,  najprzedniejsza o d —*— do—‘—zł.,
przednia od — — do   cl., — tymotka
od 32'— do 33 — zł., — anyż mos. od 24 — do 
28‘ zł., inyź piaski od 25' -  do 28 50 zł., -  
kminek od 22 — du 25‘50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
13 26 do 14 25 zł., — Rzepak letni od 11 75
do 12— zL, rzepik zimowy od 11-75 do
12*50 zŁ, — rzepik letni od 1150 *o 11*75 zł.,

W itdcfi 11. listopada.

Powszechny muf pań
stwa (zn 100 sir.)

B n tf au tr . w bank. I  pra. 
„ „ wtrebrse B „
- po 350«Łwn. 4 **.

iMO „ B00 „ „ „ 5 „
„ A  1860 „ ICO „ „ „ . .
A* <3 1MJ4 - 100 „ „ „ . .
Listoaa*t.aełBpo rSOzł-Spr. 
Kosta st*u ire. . . .

Obligacje todsminizacyjM 
( a  100 u r .)

OaUojjskie . . . . . .
BaktwińtUe . „ . , ,

lnnr publiczne papiery.
W «fi jroka ronta słeta < pr. pe 

100 *lr. w. a. . . . . 
Węgierska poi. koLpo 190 d l 

5 pr*Matowa . . . .  
ątęgirrska po*, p* 101* mr. 
n rsak ap sa jt^  hel. pe ż*4 ft.

Akcje boakewe.
AHlo-aas«i. pe 9001190 sŁ 
Esdsaersż. .u S ta  900 al. 
SaUad kredytowy dla kaalia

l p m w w ..................
M M  kred. eęfłei 900 sla 
fewars. eskaed. elżwe-eesSr.
. p* &30 sdk. * f * •

I

Ib
17

119
18]
185
171
145

100
100

119

18S
1L8

124
.884

904

95

75

70

77
VI

110
182
186
73

146

1 »  76

119 65

84 
1 8

124
884

895

86)

3haltey1ski b u k  klpetecejj 
p« n o  d.

B- ikn o u t  -węgiersktrr pe
eoósh. . . . . .

tMentkank po 100 itr. . 
V*rkehr8bank pow. pe 140 d , 
WiededsU Baakreręia pe 100

d r. w. e. . . . . .  .

jakc ji kolei
A oreolito pe a  ■ ito.
AU51 Ikoiej po 800 Sb a*eb>. 
Elżbiety „ 900 „ „
lafdynsnda póinoe-iej pe 100

złr. m. k . ........................
Praneiszka Jósefa po 900 

eł. w. e. • • . .
KoLtigal. Jfarole Lad.po 200

złr. b . k ......................
Morawska - Szlązks (central 

po UO «*T. . . . . . 
Lwowsko- Oserałow- * Jasaka

pe 900 zł.........................
Aneto. póL sach. po 900 eł. er.

p ,  LB 900 ,  
■oBdolfe pe 900 zto. srebr. 
Siedmio t. po 800 zł. w. a. er. 
<tsxteekM4t>.-6ea.800eł we. 
ktdbahB po too zł. er. .

-  n i  wied. pe 170 eł 
Węgiarske-faHojjski (Łopk.

V. 90A sir. . . . . .  
■Wier. pMoce.' wsaked. po 

100 d r . arobross . . . 
Wągier reanodB (Weetb.) pi* 

s »  to .  w. o. . . . . .

I

885 887
1)9 80180 80 
144 _  144 50

*14 80414 90

170 l  >170 50 
Ul 2 .1 —
bp I jS76S —
19b «e 95
•19 10 818 —

21 71* -2 26

170 95470 75 
1. I i  206 

Ł . -  2t9 50 
166 75 16 26 
16 50)* . — 
Sf*0 95 B5u 76 
189 601.Ó 
29 74280 —

161 —

161

ie i 50 

162

Ł i . t y  t t i t i w a t
( »  100 złr.) 

uCł. err«. aUg. Sster. 5 pr. zł

a^o.JŁ ank hł^ot. e pr" wa.
„ ZakŁkr.włol.g „ .  

Bank aosto węg. m. k 5 p , 
s * * w. a. 5 „

Obliguje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po <00 d .  6 pro.
srebr. w. a. . . . .  

JifSHto s po tOO iL 8 pr.
iiuM. w. a . ' ...................

Oseska z 800 złr. ar. w. a. 
BUbiety po » « - - -

_ em. 1869 5 pr. ar. w. a. 
" ,  18705, ,  ,
* * 18795, ,  ,  

fW m ia o s  p4Ł i  pro. u .
.  5 ,  t o  

5 ,  srebr 
CUL K. L. 300 zł- 5 pr. er. w *  

IL em 5 pro. 
n r  em. ie71 XjO 

,  IV. e j 800 sł. § pr. 
Lwow.-Cser.-JeM. I- em. 1845 

800 zŁ 6 pro. •». w. e. . 
Lwow.-Cł Jas ILazb 1867 

SOO sfiT 5 pro. er. w> m.
Lw Om.-Jms L l  -  91 

164 75.’t66 2S 400 e t  5 psa. »- ♦ , e . .

18 76 
98 9*

90
101 50| 
1*10 7 
100 2' 

10 0  16

M 50
96 -  

101 -

87 7'
97 76 

100 26 
101 50 
106 n 
10* 
im 
100 io

98 i  ) 

1Ł0 ił 
Ni 51

119 25 
99 2( 
n 5 li 
98 76 

102 51 
101 
100 4 
100 80

91 SC
>6 25 

101 80 
98 
98 

100 76 
1 *8 
1C6 -

107 60 
100 40

94 20 

1* 0 6!) 

98

.̂-s.fcer.-Jaee. XV. em. 187» 
1̂(5 sł. 5 f  . u  w. a . , 

-'».do!la pe 800 Zi. w s 5 pr 
srebr. w. a . . . . . 

udoiła em. 18^ pe 800 d  
% pro. er , w. a. .

tndolfe aan. 1879 po 800 d.
6 pro. 1 * . . .

•W ji^gTodskiej io 900 ubr.
4 pnż . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztoki).

skład kra l  dla hi i ■ m . 
śtłary jr  40 eto, a . 1 .
insbruckie prem. pot. . . 
Regleriok po 10 tir n> k 
1 j l wji 1 po U  złr. m. k. 
Łnbladska prem. pot . . 
Badsifiskie

dffy p I M Ę  I  
Eadelła po 10 sto. m. fe, . 
K Solu po 40 zł. m. k. . 
Bolnegroaskie prem. poL. 
Bfc Genois po 40 sto. m. k. 
Stanisławowska (pożyeske) 

po 2f* dr. w. a . . .  
Waldstein po 20 sto. m. k. 
wśnaljohgrats po 20 zł. mJk.

Dewizy S-niesięczne. 
Borlin łó j s uh  . . . * 
5»dtfnrt 100 mmrk. . . 
Bombnrg 100 as. r  
U»4-b 100 feu szterl . 
fasy* 100 (raak&w , .  .

po 40 sto. m. k.

* >

T
94 50 

99 6!< 

99 50 

99 50 

98 60

174 50 
ST 75 

50
19 
*"u 50| 
28 50
85 60 
!8 75 
51 50 
JM 5i
46 f>

24 95 
37 76 
89 5C

95 -  

99 90 

99 70 

99 Ti. 

92 76

175 -  
84 50 
1*  50

21
24 - 
1 > 25 
86 — 
1S 76 
52 50 
24
47 —

f l  — 
fS 60
40 —

60 45 
58 4 
58 4S| 

Xl9 25 
17 %t

58 66 
5* 

58 H  
119 60 
47 25

lnianka od 10*50 do 11-40 zł., — nasienie uuane 
od 9 50 do 11' 50 zł., nasienie konopne od 8*25 

8 50 zł , rzepik jesienny od —•— do — złr. 
C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 280 do 350 zł 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od 100 do 115 zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykł od 20*— A, ao 

21.— zł., salonowa od 24*— zŁ do 25-— zł.
Spirytus za 10.U0O litrów procent od 29' — do 

29 85 zł. Terminowy w zimo, ycb miesiącach od 
28*75 do 29*10 zł.

Wiedeń d. 13. listipada. (Telegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów galicyjskich 381, razem 
z tnnemi 2801 sztuk. Ptaeono galicyjskie stajenne 
58 do 60 złr priam 6 l 1/, do — złr.

W. Anirooeic* & K. SckeU. 
Wiedeń dnia 113. listopadą. (Teiugram Gazety 

Narodowej.') ripęd wołów razem 2801, pomiędzy 
temi galicjj3kich 381, węgierskich 1937, niemie
cki 1 483 sztnk. Płaaono galicyjskie 6V do 62— 
złr., węgierskie 58 do 64 z łr , niemieckie 58 do 
65 złr. za 100 kilo źywęj v,agi. Targ mdły.

A  Kreysitofowic* i Spółka. 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: C u b £ turboor,

Tetera? Gaz. Ner. i ostał mtności,
Przed kilka dniami doniósł nam telegram z 

Peteidburga, że w Pi Jtawie, w jeduej z przed
miejskich wini, policja wykryła s hadikę prze
szło sta osób, a pomimo że dom ctoczyła. zdoła
ła  zaledwie dwadzieścia parę osób zaaresztować, 
gdyż reszuii uciekła. Telegram dsważ do myślę- 
ma, że była to schadzka nihilistów. Tymczasow 
ciazaje się teraz, że w willi te) dawano amator
skie przedstawienie, i ze policja w gorliwości 
swej napadła na lndzi, Boga dacha winnych 
Nickoncesjonowani czciciela Melpomeny przesie
dzieli kilka dni w więzienia, a kiedy się wykry
ło nieporozumienie, wypuszczeni zostali na w*. - 
nosc. ^ *

B tutkij Kurjer donoci, że Worońcow-Disz- 
kow ustąpi wkrótce ze swej poa»dy ministra 
dworu, a miejsce jego zajmie niejaki Rycaie- 
Przypcminamy, że korespondent Gazety Koloń 
skiej donosił, iż między carem a jego przyjacie
lem od derce, Worońcowem • Daszkowem, wybu
chły frykcje,

Wiedeń d 13. listopada. Część zecet tw 
zrobiło zmowę. Dwom dziennikom wypowiedzieli 
służbę. Wczoraj nie było Zadu/eh »*»urzeft.

Dublin d. 13. listopada. Wczoraj usiłowano 
sędziego Lawsona zamordować na ulicy, fcprawcę 
schwytano. Miał przy sobie nabity rewolwer na 
sześć strzałów, a prócz tego jeszcze dwanaście 
n-bojów, które lzauić próbował. Rewizja domo
wa nic nie wykrył i. Aresztowany nazywa się 
Patryk Delonay, cieśla. Policja zna go odda- 
wna, gdyż jeszcze w r. 1870 był na 5 lat ska 
żury za rozbój na drodze.

Petersburg cu 13. listopada. Na berlińską 
korespondencję w Oaulois, prorokującą wojnę 
między Moskwą i Francją z jednej a Niemcami, 
Austrją i W *ch_m z drugiej strony, powiada 
Jcurnul de S f. PeterAoury, że proroctwo to 0- 
parte jest na rzokomej potLóiy Giersa do Włoch; 
ty mczasem jednak Giers b»wi jeszcze w Peters- 
oc:*gu 1 tyiko zamierza w Ją ć  urlop nz dwa mie
siące, aby udać się do P ity , gdzie jego roduiua 
dla zdrowia .  u ę  przepędza.

Madryt d. 13, listopad k Królowa powiła 
córkę.

Paryż d. 13. listopada Dziennik urzędowy 
ogłasza nominację Decralsa ta  ambaśafóra w 
Rzymie,

Oran (wAlgierji) d. 13 listopada. Z powodu 
obawy niepokojów antisemickich zawiesiła wła
dza miejska przedstawienia teatralne.

Rzym d. 13. listopada. Dm tto  oswiadena, 
że żadne państwo nie remonstrowało a rządu 
włoskiego z powoda wypowiedzianego pi zez Wa
tykan zdania, że sądy włoskie niemają prawa 
mieszać się do procesn Maritnuccego przeciw 
ochmistrzowi dworu papiezkiego. — Menabrea 
m&nowany ambasadorem w Paryżu, o czem 
dziennik urzędowy donosi.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ł u g  i c f a r u  l w o u s k l e g O

yrcyekrfizą de Lerewe:
Z K hiK uW A : o go4i. 5 min 40 rano pociąg spieńmy, 

o godsinie 9 a ii 27 wieczór poc ąg osobowy, o go- 
dziKie i i  min, 20 przoi poładkiem nieezasy.

Z GZBBNIOWZEO: o gosiMe 10 osin. C wieczór poc ąg 
pospiaaznjr; o godz, 4 sain 6 rjno pociąg nu*>«Ł»ay 
f°4* 3 mis. 68 po pohnbain poiąg mięszany 

Z ^ODWOLOCZYBKi na dwonoo w Podzamczu o godzi
nie S atia. 38 ram 1 o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pociąg mięszany.

Z PODWOłiOCZYSJŁ na Lodiei- główny Iwowiki © go
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
Jzuiie 3 mis So raao pociąg osobowy, o g-sdzkie 4 
min. 12 po połaisin  pociąg mieszany.

ZB STANISŁAWOWA; na Stryj, rano o godzinie 9 mi- 
ant 25, wieesóp o godz. 8 ssm. 20 

. , Odohodsą Kj  Lwowa:
DO KRAKOWA; o godiduie 10 ndn. 50 pf*©d północy 

p, ' |g popCotzbj ; o godzf-fiie 4 min. 53 raao p ooi tg 
osoboBj, o godziaIc f  minat 9 po potoidsin -rciąg 
„ię zany.

DG (IZSBNIO W ISO: o godzinie 6 m*nw.t 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie l i  minut io rano peciąg mip- 
stany, 0 godz 11 minut 10 w iooy pociąg mięszany 

DO PODWOŁoCZYSKs * głównego dworca, o godziri* ) 
t a b u  pociąg yospic*my, o godzinie 12 minut 0 pc 
poładniu pociąg mięszu.'y, e godzinie 10 minat 31 
wieczór podM  ■ ęszany 

DO ST/UDsLAWOWA s n i  Sto; rant c g«dzj-i„ 7 o i- 
ant 5, wicc*:ór o go dziale 5 minat 45.

L w i w ,  z tshy nanalowo) 3 listopada.
I. A k c j e  s a  s s t u k ę  

(bez kup bieżącego;.
Kolei galio. Karola Laawika .  312 50 116 —

„ Lwowsko-taerniow-Jissk l f ź  50 1 3 —
^anku kypot. galie. pv aś 0  zh. 305 -  30ś# >

„ krv4rt .Ttlic. po 80^ złr S*7 252 -■
II. L i s t y  z a s t a w n e  sa 1 s 5 złr.

(kto kup. bieżącego).
Ttw kred grln. 5 y rn  w, a. . 97 8 )  99 —

u * » 1 * ) 0 5u 92 —
„ i, ,, i okres *7 10 28 —
J% i ,  f  ł  f; ; f  fe  * —  fe 2 &

Sewnkk Łyp. gaik. 6 preL 101 31 iOS . C
st m w 5 » łO /j p '. I 1 0 90 i 02
s, ■ H 6 „ . . ‘i i  eO 18 6J

Galie. ZaLŁ krwd wRśe, 6 pro. F  0 5 ) 2
n .»» i? w 6 14 — Pb CO

UL L i s t y  a ł . r n e  sa lw) rŁ
0  (<51 legc rolni oz. kred. Zakładu 

d lt uslicji i Buków ny fe prsŁ — — t
I \ .  O n l i g i  m  100 złr

Sudemnisacyjne galicyjskie ,
Obligacje komun, ZtkLkr w ł.65/,
Pt y e m  kraj. z r. 1875 po 101 — 102 50 
L s> miasta Krakowa , , 19 50 21 50

n LtanLław.wi . 23 50 25 50
V. X  •  i  e t  y.

Dukat holenderski , 5 55 5 65
„ ra tra k i . . . 5 57 5 67

Napołeondor .  .  ,  9 43 9 53
Pćfimpeijał rosyjski .  *73 2 13
Ru hol robyjsH srebrny . . 1 12 1 6 2

papierowy . . 1 17 7, 1 i  9 1/*
100 raorek nieDueokieli .  ,  58 20 53 85
Srebro . . . . .  —— — —
Kupony w srebrze ------- — —

99 70 100 70 
100 — 101 50

K O K b LłlJbLDY W IE D E N bJU E J. 
W iedeń  d. 13 Listopada 1882. 
godzina 1 minut 40 popołudniu.

Lee/ ktodyjowi 174.50 
Angio-aastr. 124.25 
* olej Kar. Lol. 314 50 
Kolej Poład, 140 10 
Kolej Elżbiety 211.25 
■W*«. Nordołtb. 161,— 
V9ąg. obi. p. w sł 94 75 
Koląj kadmu g. 109 30 
Beata wą*. 8°/, 119.50 
Boa. rabel pap. 1.18 25 
Galie, lodemala* 10q.—

W«g.u. kred. aL.295.50 
Uniowbank 120.- 
NordDau 276.9* 
Kolej Aifóid. 17C.— 
Kolej Lw.-coer. 170.50 
Wied, Oomnaal. l26.- - 
Węg- kolej uch  
Lory tareołuc 
Bankrerein 
I raj węgicr.

26.— 
114.25 
118.— 

Barki messieokic — *----

P r s y j e c h a l l  dnia 13. listopada 1882.
Hotel ZORZA: S. hr. Dziećnszycki z Gwo

źdź ia. S. Sadowski z Podola mus. L. Marynowski 
z Krakowa. S. Telerso z Wiednia. S. Ephrnssi z 
Londynn. - -

Hi;tel ;EUROPEJSKI: W. Cieszkowski z Kró
lestwa. J . Ojrlecki z Brzeiar E. Torosiewiee 
z Turki J . Krjbiki z Królestwa. M. Buheim 
z Wiednia. M. Ki z Kołomyi. J . Kron z Wie
dnia.

Hotel ANGIELSKI: K. Gorajski t  Umiesscza. 
A, Agopsowicz z Forolówki. W. Herman z Znkowa. 
J. Kar&banik z Arłimowskig woli. B. Boniecki z 
Domaazowa.

Hotel WARSZAWSKI. J. Lewiski z Wiednia. 
A. Godlewski z Kołomyi. J . Żurowski z Tarnopola 
K. Hauser z Dnnajowa

Teatr hr. Gfftarbha.
W poniedziałek dnia 13. listopada 1882 rokn

Osme przedstawienie
Tow arzystw a am erykańskiego

The J. J- P h o i t e s

Usposobienie; apokojne. 
W leńeń, 13 listoi ada 1882 

g.ćboa 10 min. 45 przed południem 
akcje kredyt, 303.i0 Angio-aistrj.
kolei. Kar.-LucL 314. Kolej Połudn.
(JnioBsbank 117 /5  Napołeondor
Loeyjs. banbL 1.18‘/, Usposobienie- silne 

B erlin , 11 listopada 
godzina 6 minut 45 po południu 

fieeyjs* bank. 201 30 Akcje kredyt
Lombardy 23 {50 Galicyjski?
*olei Bumuż. -  . A.ust. bani

124 —
13^.75
».49ł/a

1

emigrant z r,>ku 1863, były kapelan od
działu Lelewela, ranny pod Panasówką, po
siadający język francuski, zaopatrzony w 
jurysd/Acją kościelną w archydyecezji Lwow
skiej, życzy sobie objąć posadę k a p e l a n a  
w domn obywatelskim. Osoby, chcące mieć 
takowego, raczą Się zgłosić listownie pod
lite rą : 
Lwów.

,A. M.“ , ulica Misjonarska , 1.

s s5»5

2 pokoje dla kawalerów
na ulicy Kopernika, 1. 5, 

natychmiast tto najęcia.

<S) cfi k>.o si a



Katalog ogólny

książek polskich
znajdujących się w handlu księgar
skim; opuścił prasę we Lwowie

nakładem

Księgami Polskiej 
A. D. Bartoszewicza i M, Biernacłiep

C e n a  9 0  een tA sr.
3734 1—6 I

Do pana J. Wychery
fab rykan ta  maszyn we Lw owie, 
pr*y ulicy Brodeckiej i. 47.

Wielmożny panie!
Z przyjemnością poświadczam pana, 

źe jestem zupełnie zadowolonym z mło- 
carni patentowanej, którą mi pan dostar
czyłeś, tak pod wzglądem ruchn, jakoteż 
i pod wzglądem ilości czysto wymłacanego 
zboża. 39^4 1—2

Niniejsze nznanie moje może pann 
służyć do możliwego nżytkn, a zarazem 
jako dowód, ze dzieło pańskie każdemn jak 
najlepiej poleoać będą.
Kreślę się z podziękowaniem i po ważeniem 

J ó z e f  E i  d , 
właściciel realności w Obydowie

J  S k ła d  m aterja lów  aptecznych  P
§ Adolfa Inlendera\

w  RRariAniT P

„ Księgarnia,
sk ład , wypożyczalnia nut mu
zycznych, i ekspedycja pism pe 
j rjodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w ie ,
poleca -następująoe ksiązkr po znaoznie 

zniżonych cenach:
P ftU  S f.p lK ft, opowiadanie starego 

sziaohoica, 2 tomy, zamiast złr. 1.80, 
za 50 ct.

„Buk wski H Jnlian" H u m a n ia  p a -  
» y j« «  tudzież nauki w czasie ćwi
czeń duchownych dla mło zieży gi
mnazjalnej z dodaniem kilku kazań 
przygodnych zamiast zł. 1, za ct. 80. 

„Latinika* JeogruAa Galicji diai 
szkół początkowych zamiast 40 ct;,! 
za 15 centów. - 3935 2—5

.Michna Wojciech* G e o g r a f ia  dla 
szkół Indowych zam. 60 ct za ‘20 ct

| kroju damskiego
w r a z  z  k o m p e t e n i n e m  w y 

k o ń c z e n i e m  s n k a i ,
i według systemu francuskiego, udziela 
, osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża. Cały kurs nauki kroju ko 
sztuje 10  z i .  b e z  ż a d n y c h  d o 
p ła t  na przyrządy, gdyż prócz m ia
ry centymetrowej i papieru rysunko
wego , nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracji „Gazety Narodowej*.

i
W BRODACH

poleca
dla właścicieli gorzelni

an y ż  p l a s k i
w najlepszym gatunku 

jak najtaniej.

Pierwszy i najwyborniejszy orygi
nalny wyrób c. Tc. uprz.

Pieców
do regulowania i 

napełniania
R. G eb urth

e. k. nadw. iouszjuisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
TI, M aisen tr. 71.
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 3662 6—20

Zdolny przeloik
znajdzie umieszczenie w gorzelni w

Wasiucizynie.
Zgłosić się listownie do Zarządu 

gospodarstwa w Oskrzesińcacfe poczta 
Knrhynlcze. 4403 1—3

Nowo ulepszone
,Jummi -Watta-Wattons

dla mężezysn i pari. Dokładne 
podanie miary wysiarosy. Dalej 
wszelkie chirurgiczne i t  cLni 
ozne artykuły, a to : sztuczna
nosy, n»y  itp ; piersi f u  p ó 
t  wentylacją od 3 d» 6 ii, pre 
zer waty wy, p* ryskie gąbki tn- 
zin po 1 zł. do 4 sł. n specjalisty

G , K l i n g e r *  we Wiedniu,
Eam persdorfgasse  A r. 8.

■ 3S2Ś 1—12

Towarzystwo gal. lasy zaliczkowej
w e  L w o w i e  Rynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjm uje wkła-dki n a  książeczki oszczędności, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po G prct rocznie.
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

cd 100 do 500  złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000  „ „ 60- „ „
od 1000 z łr . i resz tę  k ap ita ła  za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

L. 4972.

Dnia 23. b. to. o  godzinie lOtej rano odbędzie się w kra-' 
jowym zakładzie dla obłąkanych t  a K ulparkow ie publiczna ustna

l i c y t a c j a
w ce’u zabezpieczenia dostawy na rok  1883:

a) m ięsa wołowego około 40 .000  klgrm . 
m ięm  ciełęeego okuło 15 000  klgrm .

b) drzew a opałowego bukowego około stoeów 4-m etr. 300 
drzewa opałowego sosnowego około stosów 4-m etr. 260

"Wadium w kwocie 800  złożyć należy w kasie zakładu 
p r z e d  przystąpieniem  do licytacji.

W arunki przeglądnąć można codzień w kaneelarji zarządu 
w godzinach urzędowych.

K n lp a rk Ó W , dnia 7. listopada 1882. 3933 1 - 3

Założona 
r. 1679.

D o  m e g o  m n g n i y n u  b l a  n u  
t n e g o  1 b o n f e b c y j  w  K r a 
k o w i e  potrzebuję od Nowego Roku

starszego subjekta.
3970 2 3 Henryk Schwarz.

W a ż n e

O S T R Z E Ż E N I E
Dla Publiczności

Przypom inam y, że wszelkie 
pigułki sprzedaw ane jakoby 
B lancanła w sło jach bez e ty 
kiet i we flakonach, nie noszą
cych cechy naszej fabryki i pod
pisu własnoręcznego, nie po
chodzą od nas, prosim y pub
liczność aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiane.

«i«a.<40» rwo Bo
PARIS

F a s  g l u c l i l
w bardzo dobrym stanie, złotem 
przerabiany, jest za bardzo mierną 
penę do nabycia. Można go oglądać 
w administracji „Gazety Narodowej.* 

4C09 1 6  ! *«

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X j

R. DITMARA
w e  W i e d n i u

oca. król.

Iraj. nprz. M a  lu j .

8U
8s

LASNFY POLARNE
LAMPY HAFTOWE i PAJĄKI

w najobfitszym wyborze.

Skład we Lwowie plac Marjacki.
Fabryki we W i e d n i u ,  Erdbergstr. 23., w W a r s z a 

w i e  nlica Chłodzą 41.
Składy we Wiedniu, Budapeszoie, Pradze, Tryeście, Bcr- 

ii i linie, Mnichowie, Mcdjolanie.
X  £nak fabryczny.

K * ? X ^ 5  t X X X X K K : x x x x x x i

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HłPOTECMY
w e  L w o w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z 
dniem  31. sierpnia 1882

i  ustawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

1̂  papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
j|j perły, korale, złoto, srebro itd.

dnia 5 i 6. grudnia 1882, i
o godz. 9 %  prze i  po łudniem  ^

przez publiczną licytację najw ięcej ofiarującem u za go- W  
iowiznę sprzedane będą. M

Licytacja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego pod LR 
nr. 15 plac Halicki. 3743 l—3 fń]

L w ó w ,  dnia 1 1 . listopada 188?. FjaT
Dyrekcja. j"

c *

FABRYKA
przednich 

holenderskich 
Ł I K I E K 6  W

Skład fabryczny:
we WIEDNIU, I. Kolilmarkt 4 .

Dla dogodności P. T. pubhcznosoi możną tyo": 
prawd tiwych iikiorów nabyć także w znanjch 
hamlh.fti znaczciejgzyeh.

£ > o o < x x x ) o o @ « i ^ ^ a ) o o o ( > o o ( ;
K J .  Mbnatowiez.

We Lwowie ul. Kopernika l. 3  i  u p. Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka i F ilii w Krakowie, Sukiennice 20. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia:
W o d p  lw O W filf f l  odznaoMjąoą Etę przyjemnym, długotrwałym 

i  » ni acg aap-ohem, ma obszerna zastosowania w dam
sk ie j toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakonu 80 ct.

A r io  I r n l r tA a l r n  przednią, - tlukon ot. -26, 50 ot. i 1 zł. uuę ti .U lU u o li .4  najprzedniejszą (potrójną) flak. ct. 40,80, zł. 1.50. 
P f l r f l i m v  WZOr iłn8Jui;5t:>ch i francuskich sporządzona, jaśmino- 
1 v i  i u i i  y  wa, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon

walia, róża itp., od 80 et. d i 8 zł. flakon.
W odą lewandówą

flakon 60. 70, SO u. j złr. 1.20.
O fiPT . I f lf t  lłG .r»a7t t  nacierania ciała n a  obszerne zastosowanieL U d il tW J w y  w ^ ,0, , tóej  t0»i(,cj , ! flłkcB 50 et. i 1 zł.
Ocet salonowy do kadzunia 60 ct.
W f l d a  t n a l p t n w n  z wpaoh*®*1 fijołkowym, Ess Bouąuot, Mille 

UU d; W Jd iieW JY ia  f .onrSj heliotrop, do nacierania oiała i ką
pieli — flakon 1 zł.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 
i Eagranieznych 0 medalami r.asłngi i listem pochwalnym.

Główne ot bidy na prowincji: w Brodach n p. Witkowskiego, w Bu- 
ezaezn u p. Mflilera, w Brzełanaoh u p. Millera, w Przemyślu w ant. p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apt. p Wisłockiego, w Samborce w apt. pp 

, Marescha i Alekaiewia&a, w Pudhajcsch w apt. p. Kaszykiewicza, w Stryja 
n p. Wysoczańskiego. w Kolomyji w apt. p. Stenzla, w Drohobyczu w 
apt. p. Raczki, w Husiatynia w apt. p. Czerskiego w Podkamieniu u d. 
K nci-icza.

Obwieszczenie.
I s tw a r f is M s

zapobiega się i leczy przez użycie 
P igułek roślinnych
Przepisywane przez lekarzy franouskioh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięoia 
ani Lolek i mogą sią używać jako środek

Szpryeowaae 
h y g i e n i e z n s  

niezawodnej 
itenteozności za

___________________________________      pobiagająeo, jo
dyno, które loozy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszybtkioh apte
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J  Ferrś aptekarza, 102, ulioa Bichelieu w( 
Lwowie w aptekaoh pp. KizyżanowSkiegc [obok Brygidek], Mikoiagcha i Z. Ruo- 
kera; w Krakowie u Trauozyśskiego i Redyka; w Czarniowoacb u Golichowskiego.

orzeźwiający, oczyszózająoy krew lub spra
wiający przeczyszozenie. Metody użycia w 

~ Bohaut, ruepolskim językn. W Paryżu p 
8t. Qnentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Ganvaina znajdowały się we flako
nikach, wrozonyoh w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na
pis „OAU.VAIN“. 017 Si—?

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis.
Dostać można we LiWOwie w aptece 

p. H.ra> żnno«»ktego obok Brygidek, 
pp. K . n i k o l M c h a  i Z . R u t A e r a ;  
w K r a k o w i e  w aptekaoh: p. W. Redy- 
oza; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankievn- 
ka ; w B r o o a o h  w apt. pp. M. Kollak 
Franzosa.
„TRIUMPH*. Pat. skrzynka do

krajania buraków i korzeni.

&
 Kilkakrotnie premiowana, 

wszehestronnie uznana ja 
ko nietirzewyŹ3zóna, do
starcza 7.0 — 2500 kilo 
grubszyoh lub mniejszych 
płatków, w c. k. uprz. 
f.u ryce  maszyn K r a u s  
&  C o. we WIEDNIU, 
Wahring, a to Nr. I. (ruch 

ta  pomocą »ąk) ił. 45, Nr. II. fruoh za 
pomocą siły) zł. 60. 2724 1—5

ic . B a n k
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy

asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem, §j

z?ś w szystkie dotychczas w  obiegu bodące

4°lo a s y ^ a a i y  k ł i s e w e
z 30 dniowym term inem  mogą być b e z  poprzedniego wypowiedzenia zam ień o e na 
-41'ja proc. z 60-dn’owym term inem  i w tym cela ntłleży takoyte do wym iany kasie

galicyjskiego Banku kredytowego we Lwowie
ul. Jagiellońska 1. 3. przedłożyć.

D y  *• e k c j  a
Przedruk  nie będzie opłacony.

Na sprzedaż 24000 mtr. kub
d r z e w a  tnief/o

(św ierkow ego 1 Jodłow ego)
suchego, prze l rokiem  zrąbanego na  miejscu w lesie, od
dalonym  m ilę od kolei, lob też loco d w orzec : Ssanisła- 

wów, Bednarów  lub CiężÓw.
Bliższych wiadomości udzieli S p ó ł k a  h a n d l o w o - r o l 

n i c z a  w  S t a n i s ł a w o w i e . S986 2 - 3

0 0 0 0 0 3 0 8 0

I Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

•“ •s łu t k le  e fe k ta  1
pod warunkami najprzystępniejszemu

5 ’ |0 L IS T Y  h ip o te m n e i
jakoteż

5 ' j  p r e m i o w a n e  L i s t y  M p o t e e s m ? ,
które według prawa z d. 1 . lipca 1868 (D z.p.P . XXXVIII. N. 9 3 ) 

^  i najw. post. z dDia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
l i  nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.
113$“  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3 41 i ~ i

a  :-*T a-.y*.f«r; ♦  ♦  f t . .<» -.♦HK o o s m i f K s o o e o i
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Erzed wszystkienu tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo
wiem me zawierają one w sobie żadnych szkodliwych snbstancyj, używane 
z najlepszym skutkiom w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
ny*“», chorobom mózgu i nst, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni
czy me jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

Z A T W A R D Z E N I E
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu ie się 
biorą w formie oenkrztnej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szczegołnione pochwalnem świadectwem radcy dwora profesora Pitba 

. Pwdełko zawierające 16 pigułek kosztuje 15 c t ; rulonik zawie
rający 8 pudelek aritoin 120 pigułek, kosztuje J :łr 8673 1—15

T^^KARt.Frtcm K*pde pudełke nfi ktdrem ni« Łnaj- f l f f  •jb j ^  JrAZiOBLiUga. dqje gi firma BApothfikń tum keiłi-
w / t .  . d f 0 Jry Leopold* & na • tronie odwrotnej marka oekroana//i4G»iWł_ j#st faUyflkatęm, praed kupnem których Oiłraej*#Naleuj się pilnować, egy nie kapuje #łe tły« nieokn- tkajpęy lob nawet szkodliwy prepar.it. Nalały ftadsó wyrainie „KensteiBe Ellcabelh- Fillrn* te bowiem na ob* winî ein opatrzone ap. uboesaym podpisem.

Główny Skład we W ie d n iu : „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustain, róg Ptaiokengasąe i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie n Z. Ruckera apt, i J. Beisera a^t.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeż Ii na «:aź;Aj ttykieoie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja urma.

Od 30 la t zawsze z nsjlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeeiw z w l c h n l ę t e n o  t r a w i e n i u  (b ak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.J przeciw k o n g e *  
a t f o m  b r w i  i  e i e r p l e u l o m  h e m o r o i -  
d a lu y u a .  Szczególni ) zalecone osobom, zatrudnio
nym przy zajęciu siedzące a.
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a  l a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 c ł r .  w . a .

jako wcieranie do skutecznego opatrywania (ruśćca , reumatyzmn, wszelkiego ro zaju holów crło ków i parali- 
żowań, bólów głowy, uszów i zębów: jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i ranach, zup leniach i wrzo
dach Wewnę tranie z wedą zmieszana w nagłej słabośei, wymiotach, kolaaoh i rozwolnieniu. —' Flaszka z do
kładnym opisem 60 ot, P7| Tylka prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis i BUsk

ochronny Mol la. BEB

Olej tranowy M, Krohn & (j Di !)• w handlu* znajd ijących się gatunków jedyide-
“  *  odpowiedni do leozniozego nzyteu. Flaszka

b eplsem użycie kosztuje i  *tr. w. a.

Główny sk ład  w ysyłek n A. M o l i ,  c . k . dostaw cy nadwornego, W iedeń, Taeblauben.
Uprasza się F. T. publiczność, wyraime żądrd preparatów MOLLA  t U tylko przyjmo

wać, które opatrzone są marką ochronną t podpisem.
Składy ws Lwowie: J. Beiser apt., F. W.* Królikowski, Zg. Racker ap ' St, Markiewicz, W.Murszałklewicz J. Hanke, 
w Białej: A. Keiohert, spadŁ, Enoh Keler aat.; w Brodach: H. Kulaka i B. Liszka apt.; w B^csacsw: L. Nenmann; w 
Czemtoteeach: Ignacy Scbnirch, C. ARh ap '. J. Golichowski apt.; w Drohobyczu: Dobrzyniecłd apt.; w Olinia 
nach: A. Hełm apt., w Guratoimcra: A. Botezat apt., w HaMcz-.r. A. Gotsonner apt.; w Huziatynie W. Czerski ap., 
w Jarosławiu: 1. Rohm i  L. Wiełoeki apt.; w Erakome: F. Sobierajski i W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniew-

Nowym Sączu: B. Jakubowski apt.; w 
w Przemyślu: F: Nah 
Maruch apt.; w Stani- 

; JS, Franta, H 
M Comp. 
apt.

T r y j e s t e l i s k a  l o t e r j a  w y s t a w o w a .
Ciągnienie  «f. S. stycznia.

1. Główna wygrana w gotówce zł. 50000
2. Główna wygrana w gotówce ”ł. 20000 

3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000
dalej

jedna 10000 z ł ,  4 po 5000 zł-, 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 5 '0  sł., 50 po 300 zł., 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem

l O O O  w y g r a n y c h  w  o g ó l e  2 1 3 ,  £ 5 0  s ł .

Dokładne listy w ygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia.

Uena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do:

Lo terio-Abtheilung der Triester-Austcllung
Piazza G randę N r. 2, w  Tryeśc e. sesi 1 - 1 0

O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem .'^p|

Losy są do nabycia we LWQWIE w gal. Rnstykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny.

Wydawcy i  właściciela J. Dobrzański i Ł  Gbóaao* Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“


